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Zaślubiny Odry z Wisłą
Rozmowa z

— W TYM  ROKU minie 
58-Iccle zaślubin Odry 2 
Wisłą. Czy wśród szczeciń­
skich rodłaków zostanie o- 
na w jakiś sposób przypo­
mniana?

Rodłem. który brał udział w ta- 
(Dokończenie na str. 3)

JEDNA z najpiękniej­
szych Polek, Beata Tyszkie­
wicz (na Joto) występuje 
wliśnie w radzieckim fil- 
rrJe „Europejska historia”, 
gdzie partnerują jej Wia­
czesław („Stirlitz”) Ticho- 
now oraz Stanisław 
(„Kłos”) Mikulski.

(CAF — TASS)

działaczem spod znaku Rodła, Zygmuntem Kotlarskim
— RZECZYWIŚCIE. Właśei- to 50-lecie, tym bardziej, źe w 

wie to przypomniał nam o tyra naszym kole mamy sztandar 
mniej więcej półtora roku temu ”  ~J'  ’-** ' * ”* *
Edmund Oamańczyk, W 1934 ro­
ku odbył się w Warszawie zjazd 
Polaków z zagranicy. Uczestni­
czyło w nim 3,5 ty9. Polaków 
zamieszkałych w Niemczech.
Przybyli oni ze swoimi rodlac- 
kimi sztandarami i 5 sierpnia 
1934 r. na Nabrzeżu Kościuszko­
wskim odbyły się zaślubiny 
wszystkich tych sztandarów 
z Wisłą. Później, 10 sier­
pnia w Krakowie — gdyż 
przeniesiono się do Kra­
kowa, kolebki kultury polskiej 
— utworzony został Światowy 
Związek Polaków z Zagranicy.
Chcemy właśnie zaakcentować

Przeciwko potakiwanie,
obojętności

i chowaniu głowy w piassk
Rozmowa: Renatą Chrzan, brygadzistką w ZPD „Luxpol“

—  M Ó W ILI M I, że jest pan! druga oczekuje kilkanaście lat 
bardzo krytycznie nastawiona na mieszkanie? Żyją na sublo- 
do różnych problemów naszej katorkach. płacą za to ciężkie 
współczesności, źe się pani czę- pieniądze. O warunkach w tych 
sto nie zgadza... niby-mieszkaniach lepiej nie

(Dokończenie na str. 4)

że bezmyśl­
nemu potakiwaniu niektórym 
nie przemyślanym decyzjom u- 
trudnia nasze codzienne życie, 
powoduje tę szaloną nerwówkę, 
na którą skarżymy się wszyscy 
i... wszyscy dokładamy swoją ce 
giełkę, żeby tak było jak jest.

— Co panią zezłościło dziś, 
przed przyjściem do praey?

— Nagłówek w gazetach o 
sukcesach budownictwa. Nie 
mam nie przeciwko sukcesom, 
ale niechże one naprawdę będą! 
Jak mam rozmawiać z koleżan­
kami w zakładzie, w którym co

K t o pó jd zie w  ślady Lid ii Wasiak?

Wybory Miss Polonia ‘84
POD PATRONATEM „Expressu Wieczornego”, a przy współ­

udziale wszystkich gazet popołudniowych w Polsce oraz TVP 
odbędą się w tym roku wybory Miss Polonia’84. Organizatorzy 
zrezygnowali z udziału w imprezie Estrady Stołecznej, która 
nie wywiązała się należycie ze swoich obowiązków podczas u- 
biegłorocznego konkursu. Tak się dziwnie złożyło, że tylko w 
Polsce, niestety, zapomniano o przekazaniu uzyskanych podczas 
imprez pieniędzy (a odbyło się ich wiele) na cele społeczne, 
charytatywne... W tym roku dochód przeznaczony będzie — 
po odliczeniu kosztów własnych — na budowę Centrum Zdro­
wia Matki-Polki. Nie ma mowy także o lansowanych przez e 
stradowych „managerów” dwuczęściowych kostiumach, wycho­
dzeniach po wybiegu w publiez ość itp., tandetnych numerach. 
Wybory najpiękniejszej Polki 1984 odbędą się w maju (5 i 6) w 
Warszawie, poprzedzeń; oczywiści? elinTnacjami regionalnymi. 
Ich termin przewidziano na luty—marzec. Podstawowe warunki 
nie uległy zmianom: nic prz°kroczcre 24 lata życia, obywatel­
stwo polskie, ur •«* • ' wdz>k... ' : : jednak test-raz-
mówa z kandydatkami. O szczegółach poinformujemy nieba­
wem. (ecó

Na przykładzie „Ewylł

Produkcja szamponów 
-zadan ie z niewiadomą

ŁÓDŹ PAP. Na rynku znowu zabrakło szamponów. Pier­
wszy raz wykupiono je doszczętnie  ̂ u progu kryzysu. Potem 
zapasy odbudowano z nadwyżką dzięki intensyfikacji produk­
cji tego artykułu, a także uzupełniającym dostawom i  im­
portu, nie tylko zresztą oficjalnego. W szamponach można by 
ło znów wybierać i przebierać.

RW  PRON
za pośrednimi 

wyborami do WRN
WCZORAJ w Sali Anny Ja­

giellonki Zamku Książąt Po­
morskich odbyło się posiedzę 
nie RW PRON, w którym u- 
czestniczyli sygnatariusze De­
klaracji: I sekretarz KW PZPR 
Stanisław Miśkiewicz, prezes 
WK ZSL Ryszard Szunke i 
przewodniczący WK SD A- 
dam Różyło.

Podczas obrad, które pro­
wadził przewodniczący RW 
PRON, proł. dr Waldemar 
Grzywacz przedstawiono su­
maryczny wynik efektów kon 
sultacji nad ordynacją wybor­
czą we wszystkich ogniwach 
ruchu. Generalnie biorący u- 
dział w konsultacjach wypo­
wiedzieli się za il wariantem 
projektu, tj. za wyborami po­
średnimi do WRN.

Uczestnicy posiedzenia w 
głosowaniu opowiedzieli się 
za przyjęciem tego rozwiąza­
nia.

Gustaw Husak 
kończy dziś 71 lat
P R A G A  P A P . 10 s tyczn ia  obcho­

d z i u ro d z in y  G u s ta v  H usak, sekre­
ta rz  g e n e ra ln y  K C  K P C z i  p rezy­
d e n t C zechos łow ac ji (ko ń czy  71 ła t) .

W tej przynajmniej dziedzi­
nie mieliśmy rynek konsumen­
ta. W rezultacie np. Łódzka 
Fabryka Kosmetyków „Ewa”, 
która w 1982 r. dostarczyła na 
rynek krajowy 30,8 min opa­
kowań szamponów, dowiedzia­
ła się, źe w roku 1983 handel 

(Dokończenie na str. 2)

Gnana wichrami

z Morza Północnego

W y s o k a  w o d ą  
w  B a łty k u

O S T A T N IE  d łu g o trw a łe  sz to rm y  
sp o w o d o w a ły  znaczne podn ies ien ie  
s tanu  w o d y  na p o łu d n io w y m  B a ł­
ty k u .  W oda pchana s i ln y m i w ia t ra ­
m i. w d a r ła  się do n ie c k i b a lt ” '*ik ,e< 
nrzez C ie ś n in y  D u ń s k ie  z M orza  
P ó łnocnego. W ysoka  fa la  s ięgaiąca 
40—50 c e n ty m e tró w  o o w vże j stanu 
ś redn iego  n a d a l p rzem ieszcza się z 
zachodu na w schód. W  z w ią z k u  z 
tą  s y tu a c ją  p rz e w o d n iczą cy  w o je ­
w ó d zk ie g o  k o m ite tu  p rzec l w n o w o - 
dziow ego o g ło s ił stan  pogo tow ia  
o rze c iw p o w o d z io w e g o  d la  G ^aó^ka . 
W ła d ys ła w o w a . J a s ta rn i. H e lu . P u c ­
ka. k ro k o w a  K osakow a . Pruszcza 
G dańsk iego  i C e d ró w  W ie lk ic h . W 
zagrożonych  m ie jsco w o śc ia ch  p od ­
ję to  ca łodobow e  d y ż u ry .

Miody, nieobojętny...

Kierowca WPKM 
stłumił pożar

JAK ZWYKLE tego dnia 
Piotr Napiontek obsługiwał li­
nię autobusową nr 54 na tra­
sie Kijewo — Basen Górniczy. 
Nic nie wskazywało na to, że 
ten dzień, 29 grudnia ub. r„ za­
pisze się w' sposób specjalny 
w pamięci...

(Dokończenie na str. 8)

Główny Urząd Ceł informuje i przestrzega

W Turcji za przemyt
można dostać 10 lat...

WARSZAWA PAP. W u- 
biegłym roku zaznaczył się 
znaczny wzrost wymiany 
osobowej z zagranicą w po 
równaniu z rokiem poprzed 
nim.

Nie do wiary, a jednak...

5 godzin wcześniej 
powitaliśmy Nowy Rok
NIE TYLKO filozofowie twier 

dzq, iż wszystko jest sprawą 
względną... Także dokładne 
obliczenia wskazują, iż nowy 
rok 1984 rozpoczął się — 
zgodnie z czasem astronomi­
cznym (a nie, z czasem śro­
dkowoeuropejskim, tj. cza- 

serri 15 południka na wsch. 
od Greenwich) 1 stycznia 
1984 roku o godzinie 4 mi­
nut 47 i 4 sekundy!.

Aby Czytelnicy „Kuriera" 
nie popełnia  ̂ takich omyłek 
w przyszłości podajemy, iż 
astronomiczna WIOSNA roz­
poczną s-ę 20 marca o godz. 
11.24 i 5 sek., LATO 21 
czerwca o 6.02,3, JESIEŃ — 
22 września o 21.33,1 a ZI­
MA 21 grudnia o 17.23,2.

W CIĄGU pierwszych 9 mie­
sięcy 1983 r. zarejestrowano po­
nad 11 milionów wjazdów i wy 
jazdo w z Polski. Jest to o 52 
proc. więcej niż w tym samym 
okresie ub. r.

W OSTATNIM okresie kra­
jowi podróżni przywozili wiele 
towarów w ilościach handlo­
wych. Według szacunku władz 
celnych w ciągu 9 miesięcy 
ub. roku przywieziono do Pol­
ski — z przeznaczeniem do 
dalszej odsprzedaży — towary 
za ponad 11 mld zł. Okazuje 
się, że jest to import, którego 
nie dotknęły ograniczenia de-

(Dokończenie na str. 3)

Dziś wybory 
w Danii

K O P E N H A G A  P A P . Z  u d z ia łe m  
3,8 m in  u p ra w n io n y c h  do g łosow a­
n ia  odbędą się dziś w  D a n ii przed­
te rm in o w e  w y b o ry  do F o lk e tin g u , 
je dno izbow ego , 179-m lejscowego p a r­
la m e n tu . W ie le  w skazu je  na to . że 
za ró w n o  so c ja ld e m o k ra c i ja k  i  k o n ­
s e rw a tyśc i d uńscy  u z y s k a ją  znacz­
ną lic zb ę  g łosów , a le  żadnem u z 
ty c h  u g ru p o w a ń  n ie  w y s ta rc z y  g ło ­
sów  do u tw o rz e n ia  sam odzie lnego 
rządu . N ie  w y k lu c z a  się w ię c . że 
c z te ro p a r ty jn a  k o a lic ja  z p re m ie -

(Dokończenie na str, 3)
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Zaślubiny Odry z Wisłą
(Dokończenie ze str. 1) — W jakimś sensie, tak. Chce lej siedzą na tych gospodar-

my aby młodzież nam towarzy- stwach. Przede wszystkim zie- 
mtej uroczystości Apelujemy SZąCa zahaczyła jak to było. mia, którą odziedziczyli po oj- 
ieby powtórzyć te zaślubmy. Chcemy przybliżyć jej ów na- cach pozostaje od wieków w je- 
Wiem, ze rodłacy z Bytomia i strój patriotyzmu, postawić go dnej rodzinie. Ziemia zawsze 
Opolszczyzny zadeklarowali swój ^  wz5r j zwrócić uwagą na po- rdzennie polska... 
udział. ZHP w każdym razie n0wną falą rewizjonizmu zacho- Rozmawiał:
tez się włącza w imprezą. dnioniemieckiego, z którego na- Jarosław CEJKO

Będzie to jakby replika o- tężenia nie wszyscy w Polsce 
wej uroczystości... zdają sobie sprawą. Ma to być

■odpowiedź dla tych niepopra-
Z prac Prezydium Rzqdu

Koncepcja nowego
modelu

układów zbiorowych
W C Z O R A J o d b y ło  się posiedzenie 

¡P rezyd ium  Rządu. P rz e d y s k u to w a ­
n o  k o n ce p c ję  now ego m o d e lu  u k ła  
d ó w  z b io ro w y c h  p ra c y  i  u m ó w  za­
k ła d o w y c h .

P re z y d iu m  R ządu uzna ło . że 
w p ro w a d ze n ie  n o w y c h  u k ła d ó w  
z b io ro w y c h  p ra c y  p o w in n o  n a s tą ­
p ić  z c h w ilą  os iągn ięc ia  o d p o w ie d ­
n ie g o  w z ro s tu  dochodu  narodow ego  i zw ię ksze n ia  spo łeczne j w y d a jn o ś ­
c i p ra c y . W yra żo n o  pog ląd , że w  
ro k u  b ie żą cym  na le ży  p rzyg o to w a ć 
p r o je k t  u s ta w y , w  k tó re j za w a rte  
zostaną  p o d s ta w y  p ra w n e  o k re ś la ­
ją c e  k s z ta łt  now ego u k ła d u  zb io ­
ro w e g o  w  w a ru n k a c h  re fo rm y  gos­
p o d a rcze j. w skazu jące  s tro n y  u -  
p ra w n io n e  do z a w ie ra n ia  u k ła d ó w  
o ra z  t r y b  ic h  z a w ie ra n ia  i  w p ro ­
w a d za n ia  w  życ ie . N a to m ia s t nego­
c jo w a n ie  n o w y c h  u k ła d ó w  zb io ro ­
w y c h  b y ło b y  w ła śc iw e  po u zyska ­
n iu  dośw iadczeń i  w y n ik ó w  w p ro ­
w a d za n ych  obecn ie  e k s p e ry m e n ta l­
n y c h  zasad p ła c o w y c h  w  n ie k tó ­
ry c h  zak ła d a ch  p ra c y . D o tego cza 
su  n a d a l p o w in n y  o b o w ią zyw a ć  
do tychczasow e  u k ła d y  zb io ro w e .

P ro p o z y c je  rzą d u  w  ty c h  sp ra ­
w a c h  p rze d s ta w io n e  zostaną do za­
o p in io w a n ia  zw ią zko m  .za w o d o w ym , 
i — je ś l i  u z y s k a ją  ap ro b a tę  — bę ­
dą  p ro w a d zo n e  nad n im i dalsze 
p race .

Podczas o b ra d  o m ó w io n o  ta kże : 
ro z w ó j w s p ó łp ra c y  p o ls k o -w ę g ie r­
s k ie j,  pom oc d la  b u d o w n ic tw a  o - 
•ćw ia tow ego, k s z ta łto w a n ie  się cen 
w  b u d o w n ic tw ie , ro lę  ś rodow iska  
n a u ko w e g o  i  te ch n icznego  w  re a l i­
z a c ji p ro g ra m u  w ych o d ze n ia  z k r y -  
zys-u o raz s p ra w y  zw iązane z za­
p e w n ie n ie m  su ro w có w  do p ro d u k ­
c j i  pasz p rze m ys ło w ych .

Z Łowicza

T a ńsze
dżemy i przetwory
Z A K Ł A D Y  P rze m ys łu  O w o co w o - 

-W a rzyw n e g o  w  Ł o w ic z u  — n a j­
w iększe  tego ty p u  w  w o j. s k ie r ­
n ie w ic k im  — o b n iż y ły  n iedaw no  
ce n y  sw o ich  w y ro b ó w  na ry n e k  o 
o k . 10 p ro ce n t. O b n iżka  cen na 
dżem y, ko m p o ty , k o n s e rw y  w a ­
rz y w n e  i  k o n c e n tra t p o m id o ro w y  
b y ła  m o ż liw a  d z ię k i zw ię ksze n iu  
p ro d u k c j i  i  znacznem u p o dn ies ie ­
n iu  w y d a jn o ś c i p ra cy . Na p ie rw szy  
k w a r ta ł b ieżącego ro k u  za k ła d  za­
w a r ł  now e k o n t ra k ty  na d o s ta w y 
e ksp o rto w e  m ro żo n ych  tru s k a w e k , 
porzeczek, k a p u s ty  b ru k s e ls k ie j i 
m ieszanek w a rz y w n y c h  m . in .  do 
S z w a jc a r ii.  F in la n d ii.  R F N  1 D a n ii.

Prem iera film u  
„O ko p ro ro k a "

W A R S Z A W A  P A P . 9 bm . n i
e k ra n y  k in  w szedł n o w y  po lsk i 
f i lm  fa b u la rn y  „O k o  p ro ro k a ”  z re ­
a liz o w a n y  na p ods taw ie  pow ieśc i 
W ła d ys ła w a  Ł o z iń s k ie g o  przez re ­
żysera P a w ła  K o m o ro w sk ie g o . 
A k c ja  u tw o ru  to czy  s ię  w  począ tkach  
X V I I  w , a bo h a te re m  p isa n e j w 
fo rm ie  p a m ię tn ik a  p o w ie śc i je s t 
k i lk u n a s to le tn i c h ło p a k , k tó re m u  
pow ie rzo n o  k le jn o t  o g ro m n e j w a r ­
to śc i. W w y n ik u  lic z n y c h  p e ry p e tii 
t r a f ia  do T u rc j i ,  gdzie  w  n ie w o li 
p rzebyw a  jego  o jc ie c . Egzo tyczne 
t ło . w ą te k  se n sa cy jn y  i  w a r tk a  
a k c ja  czyn ią  z p o w ie śc i o ry g in a ln y  
p ie rw o w z ó r film o w e g o  scenariusza. 
K s ią żka  ta, k tó ra  b y ła  u lu b io n ą  
le k tu rą  k ilk u n a s tu  p o ko leń  m ło ­
d y c h  p o lsk ich  c z y te ln ik ó w  — s ta ­
n o w i o ry g in a ln y  p ie rw o w z ó r f i l ­
m ow ego scenariusza . Część f i lm u  
z re a lizo w a n o  w  B u łg a r i i  i  n ie k tó re  
ro le  g ra ją  b u łg a rs c y  a k to rz y . 
W śród  o d tw ó rc ó w  ró l z n a jd u ją  się: 
L u b o m ir  C w e tk o w , E d w a rd  L u b a - 
szenko. E lżb ie ta  K a rko szka , Z b ig ­
n ie w  B o re k , D zo ko  Rosicz.

wnych rewizjonistów, którzy 
kurat ostatnio, i to na dość sze­
rokim forum — zamieszane w 
to są osoby z rządu RFN 
wystąpili z nowymi pretensja­
mi pod naszym adresem...

— Twierdzą oni, że na pol­
skich Ziemiach Zachodnich ży­
je milion Niemców.

— Twierdzi sią rzeczywiście, 
że na Ziemiach Zachodnich mie 
szka milion Niemców, a prze­
cież jest to bzdura! Traktat 
Wersalski pozostawił na naszych 
Zachodnich Ziemiach ponad mi 
lion Polaków, z tym, że ci Pola­
cy w owym okresie posiadali o- 
bywatelstwo niemieckie. To sią 
w obecnej chwili, że tak po­
wiem w sposób bezczelny wy­
korzystuje, mówiąc, że są to 
Niemcy. Polacy byli, są i będą 
na prastarych ziemiach piasto­
wskich...

— Jak przedstawia się pro­
gram uroczystości...?

— Ze wzglądu na to, iż uro­
czystość nazwaliśmy ZAŚLUBI­
NAMI ODRY Z WISŁĄ jej in­
tegralną częścią będzie rajd z 
dorzecza Odry do Warszawy.
Będzie on prowadził właściwie 
przez kuźnie rodłaków — Zie­
mią Złotowską, Bytów, Sztum,
Kwidzyn (w którym przed woj­
ną było polskie gimnazjum),
Olsztyn Malbork. Zamierzamy 
w tych miastach spotkać sią z 
ludźmi, działaczami spod zna­
ku Rodła, z władzami, i przede 
wszystkim z młodzieżą, której 
chcemy wyjaśnić ideą tych za­
ślubin.

Inicjatywą tą zresztą przed­
stawi na najbliższym posiedze­
niu Rady Krajowej PRON pre­
zes naszego koła, a jednocze­
śnie przewodniczący RM PRON 
i członek władz centralnych ru­
chu, Witold Kmiecik.

— Jak liczną grupą stanowią 
rodłacy w Szczecinie?

„ r c.  ̂ . . .  . ni® znany
trzy Yysfące^dlaków1 I5Płac lach0wci>”, gdzie o każ- Prokurator oskarża Szczepa-

iJ dej porze dnla 1 nocy można na O. i Waldemara L. o rozbój 
dzialac7v ' nSSZe k° ł°  llCzy 1121 nielegalnie kupić alkohol. Tam- przy użyciu niebezpiecznych na 

d czy' że zagadnął dwóch napotka- rządzi. Oskarżeni nie przyznają
A ilu ludzi spod znaku jnych młodych mężczyzn, czy sią do winy. Rozprawa wkrótce.

Produkcja szamponów 
-zadanie z niewiadomą

(Dokończenie ze str. I)  p rz y g o to w u je  się do u ru c h o m ie n ia  
p ro d u k c j i  now ego ro d z a ju  szarnpo-

reflektuje mniej więcej na jed 3 L
ną trzecią tej liczby. Argumen- innych, znanych już na rynku, z 
ty, że może to przesadna ostroż przede wszystk m
ność w zakupach, nie na wiele uczulonych na detergenty,
się zdały i fabryka musiała c z q  CZY zaplanowana na ten ro-k 
sciowo ograniczyć produkcje produkcja szamponów wytwa- 
szamponów, bardzo zresztą dla rżanych jeszcze w kilku in­
nie j opłacalną i wygodną, wpro nych fabrykach „Polleny” 0ka_ 
wadzając na to miejsce nowe że sią za mała, za duża. czy 
artykuły, jak płyny po goleń.u. w sam raz — trudno przewi- 
płyn do kąpieli itp. dzieć. W wielu domach sa je-

D Z IS  h a n d e l g o tó w  je s t w z ią ć  SZCZf  sP° re  o w y c h ,  s z a m
każdą  ilo ść  szam ponów . S k le p y  o -  P o n ó w  i c i  co  t r u d z i l i  się ic h  
c^ ;u> . k l ie n c i cze ka ją , a w  w y k u p y w a n ie m  p rz e d  d w o m a . 
„E w ie  trw a  p rze rw a  w  p ro d u k c ji C7V '
tego a r ty k u łu ,  ja k o  że z a b ra k ło  CZy t r z e m a  I a t -V> m e  p r ę d k o  
n ie zb ę d n ych  k o m p o n e n tó w . O ka zu - z n ó w  p o  m e  p r z y jd ą  do s k le -  
je  się b o w ie m , że „E w a ”  w idząc  p ó w .
co zaczyna się dz iać  na n ie u s ta b i- .------------------
l iz o w a n y m  w c ią ż  ry n k u ,  zw ię k s z y ­
ła w  o s ta tn ic h  m ies iącach  p ro d u k ­
c ję  szam ponów  zu ż y w a ją c  w sze lk ie  
zapasy d e te rg e n tó w . Ł ą czn ie  w ięc 
w  m in io n y m  ro k u . choc iaż d os ta ­
w y  ry n k o w e  szam ponów  „E w y ”  aż 
0 .3 4  p ro c . p rz e w y ż s z y ły  za m ó w ie ­
n ia  — h a n d e l o trz y m a ł 15.2 m in  
o p a ko w a ń  szam ponów , c z y li — po­
ło w ę  tego co w  p o p rze d n im  ro k u .
W  ty m  ro k u  p rz e w id u je  się p od ­
n ie s ie n ie  te j lic z b y  do dw u d z ie s tu  
k i lk u  m ilio n ó w . T y lk o , że d n i u p ły  
w a ją . a d e te rg e n ty  z G dańska  n ie  
nadchodzą.

W łaśn ie  d la tego , a b y  od o w y c h  
d e te rg e n tó w  się u n ie za le żn ić  „E w a ”

Z wokandy sądowej

Bandycki napad

I
 p r z e d  są d e m  W o je w ó d z - przez innego rabusia. N a  od- 

K im  w S zczec in ie  n a s tą p i n ie -  T

baw em  f in a ł  w y d a rz e n ia , k tó -  C h O d n y m  zbili 1 skopali OZU Ja­
re  swego czasu zb u iw e rso w a - na K . ,  potem uciekli zabierając 

lo  m ie szka ń có w  • S ta rg a rd u  11 600 złotych. Leżącego we
Szczecińskiego. Pod łożem  p rze - T_ „ „  __„ i  - i-  ,stępstwa była wódka. klWl Jana K- Znaleźli przypad­

kowi przechodnie. Wezwali po- 
MLODY mieszkaniec okolic gotowie ratunkowe i milicją, 
podmiejskich, Jan K., przyje- Po nitce do kłębka ustalono, 
chał do Stargardu celem odwie- że rabusiami z brzytwą byli 35- 
dzin u rodziców przebywają- letni Szczepan O. i 22-łetni Wal 
cych na leczeniu w szpitalu, demar L., mieszkańcy Stargar- 
Pó wizycie postanowił napić się du, znani z pasożytniczego try- 
wódki, bo go suszyło, a w dzień bu życia i chuligańskich awan- 
świąteczny- (22 lipca ub. roku) tur. - W ujęciu domniemanych 
dyżurne sklepy monopolowe po sprawców napad», milicji dopo- 

zostawały jeszcze zamknięte. By mógł bardzo szczegółowy ryso- 
ło samo południe, do godziny pis podany przez Jana K. Ban- 
13 Janowi K. nie chciało się dytom nie udało się całkiem po 
czekać. Poszedł więc na ogól- zbawić go przytomności i spo- 
wśród pijaczków wodować utraty pamięci...

Zo zasługi

dla kultury polskiej

Frof. Lorentz
-  laureatem SEC

W A R S Z A W A  P A P . Za rząd  P o ls ­
k ie g o  O środka  K u l tu r y  E u ro p e js k ie j 
(SEC) na p le n a rn y m  pos iedzen iu  
o b ra d u ją c y m  pod p rze w o d n ic tw e m  
prezesa M ich a ła  R us inka  p rzyzn a ł 
je d n o m y ś ln ą  u c h w a łą  do roczną  na ­
g ro d ę  po lsk ie g o  SEC za zas ług i d la  
k u l t u r y  p o ls k ie j poza g ra n ic a m i 
k r a ju  p ro f. S ta n is ła w o w i L o re n t­
zow i.

Ze Szczecina

do Berlina Zachodniego

Rodła mieszka jeszcze w Polsce?
-  Samych działaczy pozosta­

ło kilka tysięcy. A ludności, tej 
rodzimej z Ziem Zachodnich. 
Polaków z dziada pradziada 
jest w dalszym ciągu ponad mi­
lion. Bo przecież jak już nie 
starzy, to ich potomkowie da-

1 »
rOTAUZATOR SPORTOWY

Nagrody rzeczowe wartości 
U  730 000 złotych 

przeznaczono do wylosowania

w ZAKŁADACH  
TOTALIZATORA  

SPORTOWEGO 
w styczniu 1384 roku.

«  W zakładach DUŻEGO LOTKA na dzień 1, 8, 15, 22 I 29 
stycznia ■— opłaconych na dwa losowania — oprócz wy­
sokich pieniężnych wygranych dodatkowo będą losowa­
ne następujące nagrody rzeczowe
— samochód osobowy DACIA 1300
— samochód osobowy F IA T 126 p
— telewizor kolorowy RUBIN.

•  W zakładach MAŁEGO LOTKA na dzień 4, 11, 18 i 25
stycznia
— samochód osobowy F IA T 126 p
— 2 telewizory kolorowe RUBIN.

® W JUBILEUSZOWYCH ZAKŁADACH SPECJALNYCH 
na dzień 29 stycznia

— 5 samochodów osobowych DACIA 1300
— 10 samochodów osobowych F IA T 126 p.

ZAPRASZAMY DO KOLEKTUR TOTO, ŻYCZĄC 
WYSOKICH WYGRANYCH ORAZ SZCZĘŚCIA 
PRZY LOSOWANIU NAGRÓD RZECZOWYCH.

42-K

przypadkiem nie odstąpiliby 
pół literka. Zagadnięci okazali 
sią chętni oddać przysługą, ale 
oznajmili, iż trzeba wejść do 
bramy, by sfinalizować tran.- 
sakcję. Cena — umowna i sta­
ła: . 1000 złotych od butelki. 
Gdy w jednej z bram Jan K. 
sięgał po portfel złapano go pod 
ręce, następnie otrzymał silny 
cios w twarz, a gdy się pod­
niósł poczuł, że jeden z osobni­
ków przystawia mu do szyi 
ostry przedmiot. Była to brzyt­
wa. Rabusie zażądali oddania 
pieniędzy. Zanim Jan K., czu­
jący stale ostrze przy szyi, się­
gnął po swój portfel — już zo­
stał on wyłuskany z kieszeni

(WiJ)

W Kielcach

Kobiety częściej 
jeżdżą „na gapę“ ...
K IE L C E  P A P . W m ieśc ie  ś re d n ie j 

w ie lk o ś c i, ja k im  są K ie lc e , ze s ta ­
ty s ty k  M ie jsk ie g o  P rze d s ię b io rs tw a  
K o m u n ik a c y jn e g o  w y n ik a ,  że w  
c ią g u  m in io n e g o  ro k u  b lis k o  4 t y ­
siące osób p ró b o w a ło  p rze ja zd u  a u ­
to b u sa m i „n a  gapę” . Z w ażyw szy , 
że k a ra  za jazdę  bez w ażnego b i ­
le tu  w ynos i 600 z ło ty c h , w p ły w y  z 
tego  ty tu łu  w y n io s ły  2,4 m in  z ło ­
ty c h .

M im o  że ja zd a  „n a  gapę”  kosz­
tu je  200 ra zy  d ro że j od  n o rm a ln e ­
go  b ile tu  — c h ę tn y c h  n ie  b ra k u je . 
P rzyd a rza  się to  w s z y s tk im  — m ło ­
d y m  i  s ta rszym , u czn io m  i  s tu ­
d e n to m , a w  n ie c h lu b n y c h  k ie le c ­
k ic h  s ta ty s ty k a c h  p rze w a ża ją  k o ­
b ie ty .

Nowy numer „Morza i Ziemi"

Dalsze c ią g i
A ż  t r z y  p o zyc je  o p u b lik o w a n e  w 

n a jn o w s z y m  n u m erze  szczec ińsk ie ­
go ty g o d n ik a  „M o rz e  i  Z ie m ia ”  
k tó r y  ju ż  ju t r o  m ożna będzie  na 
b y ć  w  k io s k a c h  „R u c h u ”  n a w ią z u ­
ją  do re p o rta ż y  w y d ru k o w a n y c h  
u p rz e d n io . D o ty c z y  to  p rzede w szy­
s tk im  te k s tu  A . F a lm irs k ie g o  pt. 
„P o d  ce lą  c z y li p rzedszko le  g ry p ­
sera” , o raz op o w ie śc i K o n ra d a  D a ­
n ie le  w ieża p t. „U z d ro w ic ie l — c iąg  
d a ls z y ” .

P ie rw s z y  z ty c h  re p o rta ż y  opo 
w łada o s to su n ko w o  m ło d y m  cz ło ­
w ie k u . k tó r y  w  p rz e d z iw n y  sposób 
skazany  zos ta ł na k a rę  je d n e g o  m ie  
siąca w ię z ie n ia . T r a f i ł  do c e li „ g r y p  
s u ją c y c h ”  i  ze s tra ch e m  w  sercu 
o p o w ia d a  co ta m  p rz e ż y ł. Jest to  
ja k  g d y b y  w s tęp  d o  o p u b lik o w a n e j 
p rzed  m ies iącem  „S p o w ie d z i m o r ­
d e rc y ” .

K o n ra d  D an ie łevv łcz n a to m ia s t po 
raz d ru g i o d w ie d z ił u zd ro w ic ie la  z 
D o b re j. Ma on dz iś  pe łne ręce ro ­
b o ty , a p rzed  d rz w ia m i je g o  m iesz­
k a n ia  u s ta w ia  się k o le jk a  lu d z i szu 
k a ją c y c h  pom ocy . Są w ś ró d  n ic h  
n ie  ty lk o  szczec in ian ie , a le  w ie lu  
p rz y b y w a  z in n y c h  m ia s t i  z a k ą t­
k ó w  k r a ju .  S ąsiedzi, k tó r y m  te  k o ­
le jk i  na schodach u tru d n ia ją  ż y ­
cie , n ie  m a ją  m u  tego za złe , d raż 
n i ic h  je d y n ie  fa k t ,  że o D o b re j 
zaczęto p isać d o p ie ro  w te d y , g d y  
o b ja w ił  się u z d ro w ic ie l.

N o w a  k s ią żka  Jacka  S aw aszk ie ­
w icza  p t. „P o w tó rk a  z A p o k a lip ­
s y ” , k tó r e j f ra g m e n t w y d ru k o w a ­
no  w  n u m e rze  św ią te czn ym , »po­
doba ła  się c z y te ln ik o m . N a s tę p n y  
Je j o d c in e k  z a ty tu ło w a n y  „W  re ­
d a k c j i”  znalazł się za tem  w  n a j­
n o w szym  nu m e rze  ty g o d n ik a . Jest 
to  tz w . m ocna rzecz, n ie  pozba­
w io n a  ostrych elementów erotycz­
nych.

P ły n ie  w ę g ie l 
b a rk a m i

Z E  S Z C Z E C IN A  w y ru s z y ła  p ie rw  
sza w  ty m  ro k u  b a rk a  za ładow ana 
p o ls k im  w ęg lem  p rzeznaczonym  d la  
o d b io rc y  w  B e r lin ie  Z a ch o d n im . 
J a k  w y n ik a  z in fo rm a c ji  u zyska ­
n y c h  w  szczec ińsk im  .oddz ia le  W ro ­
c ła w s k ie j Ż e g lu g i na O drze, w  n a j­
b liższych  d n ia ch  w  ty m  sam ym  k ie  
r u n k u  sk ie ro w a n y c h  zostan ie  k i lk a  
d a lszych  je d n o s te k  z ła d o w n .a m i 
w y p e łn io n y m i w ęg lem . W cześn ie j­
sze. n iż  z w y k le  w y jś c ie  b a re k  na 
O drę  s ta n o w i zapow iedź dobrego 
sezonu.

Sądowy epilog 
„afery chemicznej“
W A Ł B R Z Y C H  P A P . Sąd W o je ­

w ó d z k i w  W a łb rz y c h u  z s iedz ibą  w  
Ś w id n ic y  w y d a ł w y ro k  w  tz w . a fe ­
rze ch e m iczn e j ska zu ją c  23 osoby, 
w  ty m  l i  p ra c o w n ik ó w  w a łb rz y s k ie  
go o d d z ia łu  P rze d s ię b io rs tw a  H a n ­
d lu  C h e m ik a lia m i „C h e m ia ” , 4 
k o n w o je n tó w  P rze d s ię b io rs tw a  
T ra n sp o rto w e g o  H a n d lu  W e w n ę trz ­
nego. 7 k ie ro w n ik ó w  sk le p ó w  che­
m ic z n y c h  WSS „S .po łem ” . W  la ta c h  
1970—80 w y k o rz y s tu ją c  dz ia ła ln o ść  
ty c h  je d n o s te k , za g a rn ę li' n a d w y ż k i 
fa rb  i  in n y c h  a r ty k u łó w  c h e m icz ­
n ych  o łą czn e j w a rto śc i 3 m in  290 
tys . z ł. 10 g łó w n y m  o ska rżonym  
sąd w y m ie rz y ł k a ry  od 5 do 8 la t 
p o zbaw ien ia  w o ln o śc i — pozosta­
ły m  od 1 ro k u  do 3 la t .  W obec 
w s z y s tk ic h  o rz e k ł k a ry  g rz y w n y  w 
w yso ko śc i od 45 tys . do  200 ty s . z ł. 
O ska rżen i — rw  za leżności od w in y  
i  spo łeczne j s z k o d liw o śc i po p e łn io ­
n y c h  przez każdego z n ic h  czyn ó w  
— skazan i zo s ta li ta kże  na k a ry  
d o d a tko w e  pozbaw ien ia  p ra w  p u ­
b lic z n y c h , zakazu  z a jm o w a n ia  s ta - 
now-isk k ie ro w n ic z y c h  lu b  k o n fis ­
k a ty  m ie n ia .

B O C IA N IE
G N IA Z D O

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s „ D o ln y  Ś ląsk”  z M aroka ,
m /s „H u ta  K a to w ic e ”  z H o ­

la n d ii,
m /s „H u ta  L e n in a ”  z H o la n ­

d ii,
m /s „K o p a ln ia  S osnow iec”  ze 

S zw e c ji,
m /s  „C ie c h a n ó w ”  z D a n ii.  

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s „K o p a ln ia  M achów ”  do 
R F N ,

m /s „G e n e ra ł M a d a llń s k i”  do 
G dańska .



KURIER *  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA +  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT #  STRONA 3

D ram at gastarbeiterów

Łapanki na cudzoziemców
(Korespondencja z Berlina Zachodniego)

W PIERWSZYCH dniach stycznia mieszkańcy Berlina Za­
chodniego zostali wstrząśnięci tragedią 6 cudzoziemców, po­
chodzących z Pakistanu, Libanu i Sri Lanki. Ludzie ci stra­
ciwszy prace, zgodnie z tutejszymi przepisami podlegali wy­
siedleniu z miasta. Ponieważ jednak dobrowolnie nie zamie­
rzali wyjechać zostali osadzeni w więzieniu dla obcokrajow­
ców.
JAK TO więzienie wygląda, śmierć przez autobus, który na 

była zmuszona pokazać telewi- głe wtargnął w tłum demon- 
zja zachodnioberlińska na żą- strantów, żądających zatrudnię 
danie opinii publicznej. Na kil nia i mieszkań dla swych ro- 
ka godzin przed wysiedleniem dżin. Wielu publicystów twier- 
z Berlina Zachodniego sześciu dziło wówczas, że śmierć Rat- 
mieszkańców celi postanowiło taya była dziełem tutejszej po- 
na znak protestu popełnić zbio licji.
rowe samobójstwo. Podpalili Ostatnio liczna grupa osób. 
więc przy pdmocy gazet swoje głównie cudzoziemców, została 
prycze. Zanim władze więzień- dotkliwie pobita przez zachod- 
ne przystąpiły do gaszenia po- nioberlińską policję podczas 
żaru. więźniowie zginęli w pło łapanek na bezrobotnych w ro 
mieniach i czadzie. botniczych dzielnicach miasta.

Śmierć sześciu cudzoziem- Były poza tym przypadki zbio- 
ców jest już trzecią z kolei tra rowego wysiedlania cudzoziem- 
gedią ludzi bezrobotnych w ców z Berlina Zachodniego za 
przeciągu kilkunastu miesięcy, pośrednictwem specjalnie pod- 
Przypomnijmy — 30 sierpnia stawionych w tym celu samo- 
ub. roku bezrobotny Turek, Ke lotów, choć tego rodzaju dzia- 
mal Altun. który decyzją są- łania są sprzeczne z międzyna- 
du miał być wydalony z Ber- rodowymi przepisami oraz za- 
lina Zachodniego, wyskoczył sadami obowiązującymi w ru- 
prze-z okno z gmachu rozpraw, chu lotniczym, 
ponosząc śmierć na miejscu, s z c z e g ó l n a  brutalność wobec 
Jeszcze wcześniej poszukujący gastarbeiterów daje się zauważyć 

t3evvt w B e r lin ie  Z a ch o d n im  od 3 lat. apracy obywatel RFN Klaus W1ęc ocj czasu gwałtownego zaostrzę 
Rattay został przejechany na n ia  się tutaj problemu bezrobocia

---------------------- - o raz  o b ję c ia  rz ą d ó w  ~
przez '  ' ‘
w ła d z  _ . 
p rze m ys ło w có w
w ie m  w  p ie rw s z e j k o le jn o ś c i z w a l­
n ia ć  osoby pochodzen ia  cudzoz iem ­
sk iego . D z is ia j na b lis k o  100 tys ię  
c y  b e z ro b o tn y c h  s ta n o w ią  o n i po ­
nad 60 p ro ce n t. Je że li się zw aży, 
iż w  2 -m ilio n o w y m  B e r lin ie  Zachód 
n im  o b c o k ra jo w c ó w  ż y je  o k o ło  250 
tys ię c y , to  w y ra ź n ie  w id a ć  w  ja ­
k im  s to p n iu  bezrobocie , u d e rz y ło  w  
tę  g ru p ę  z a c h o d n io b e r liń c z y k ó w . A  

-r/lp f-TrfłfłW n na  WiPk«ZOŚĆ

Prem ier Chin  
spotka się

z prezydentem USA
W A S Z Y N G T O N  P A P . D z iś  w  

B ia ły m  D o m u  rozpoczną s ię  ro z ­
m o w y  p re zyd e n ta  U S A . R ona lda  
Reagana z p rz y b y ły m  po  raz p ie rw  
szy do S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  p re ­
m ie re m  C h in . Z h a o -z iy a n g ie m  (Czao 
C y-Jang iem ). Będą one d o tyczyć  
za ró w n o  p o lity c z n y c h , gospodar­
c zych  i  k u ltu ra ln y c h  s to su n kó w  o - 
bu  p a ń s tw . sta le  ro z w ija ją c y c h  
się, ja k  i  o g ó ln y c h  w yd a rze ń  na 
św ie c ie . S p o rn ą  k w e s tią  będzie 
spraw a T a jw a n u  k tó re m u  k o n c e r­
n y  U S A  n a d a l d o s ta rcza ją  w sze l­
k ie g o  ro d z a ju  u z b ro je n ia .

Dziś wybory w Danii
(Dokończenie ze str. I)

re m  P o u le m  S ch lu e te re m  z p a r t i i 
k o n s e rw a ty w n e j będz ie  n a d a l rzą ­
d z iła  k ra je m .

D o ro zp isa n ia  w y b o ró w  doszło w  
g ru d n iu  u b . r .  k ie d y  o pozyc ja  so­
c ja ld e m o k ra ty c z n a  g łosow a ła  p rze ­
c iw k o  oszczędnośc iow em u p ro je k to ­
w i b u d że tu  pańs tw ow ego  na ro k  
1984. P rz e c iw k o  b u d ż e to w i g łosow a­
ła  też część d e p u to w a n y c h  spośród 
k o a lic j i ,  d om aga jąc  się w ię kszych  
c ięć w  budżecie .

D a n ia  je s t ba rd zo  zad łużona (10 
m ld  d o la ró w  w obec za g ra n icy , a z 
o d se tka m i n a w e t 12,5 m ld ) . W  osta t 
n ic h  je d n a k  m ies iącach  w idoczna  
b y ła  pop ra w a  s y tu a c ji gospodarcze j 
k r a ju  (z m n ie js z y ł się d e fie v t b i ­
la n su  p ła tn icze g o , ko ro n a  duńska  
odznaczała się s ta b iln o śc ią , ła tw ie l 
b y ło  o k re d y ty  zagran iczne ). N a d a l 
je d n a k  u trz y m u je  się s to su n ko w o  
w y s o k ie  b ezroboc ie  — 10,7 p ro c . s iły  
robocze j.

W  zachodniej Syberii

Bejrut

N o w y  z a m a c h
na żcłrisriy francuskkh

B O  R U T P A P . W  p o n ie d z ia łe k  o 
g odz in ie  19.40 czasu lo k a ln e g o  po­
tężna bom ba w y b u c h ła , w  p ob liżu  
k w a te ry  g łó w n e j k o n ty n g e n tu  fra n  
cusk iego  w  c e n tru m  B e jru tu ,  a 
n ie zn a n i s p ra w cy  o s trz e la li ż o łn ie ­
rz y  f ra n c u s k ic h  z g ra n a tn ik ó w  — 
poi n fo rm o  w a ło  ra d io  lib a ń s k ie . 
O fic ja ln e  ź ró d ła  fra n c u s k ie  p o tw ie r  
d z iły  tę  w iadom ość.

N ie  z lo k a liz o w a n o  jeszcze do ­
k ła d n ie  m ie jsca  e k s p lo z ji. W yd a je  
się, że n ie  m a o f ia r  w  lu d z ia ch .

Nikaragua

K o le jn y  a ta k  
kontrrewolucjonistów

H A W A N A  P A P . P o p ie ra n i przez 
U S A  k o n tr re w o lu c jo n iś c i n lk a ra -  
guańscy z a a ta k o w a li w  p o n ie d z ia ­
łe k  k o le jn y  raz p o rt Potos!, ooło 
żony 150 k m  na pó łnoc od Mana 
gui.

Ja k  podało m in is te rs tw o  o b ro n y  
N ik a ra g u i, w a lk i m iędzy  a rm ią  san 
d in o w ską  a k o n tr re w o lu c jo n is ta m i 
toczą sie także  od 3 d n i w  g ó rz y ­
s tych  p ó łn o cn ych  p ro w in c ja c h  N i­
k a ra g u i. Z g in ę ło  41 k o n tr re w o lu c jo ­
n is tó w  i  5 ż o łn ie rz y  n ik a ra g u a ń  
s k ie j a rm ii lu d o w e j.

m ieście
C D U . Z g o d n ie  z p o lity k ą  

w s p ó łp ra c u ją c y c h  z n im i 
p o s ta n o w io n o  b o -

p rz e c ie ż ' zdecydow ana w iększość 
ty c h  lu d z i p rzed  la ty  zosta ła  tu  
o f ic ja ln ie  zaproszona do p racy, 
b ie c y w a n o  im  z ło te  g ó ry  i  o raw a  
ró w n e  N ie m co m . K ie d y  je d n a k  z ro ­
b i l i  sw o je , a k ry z y s  spow odow a ł 
d ra s tyczn e  z m n ie jsze n ie  się m ie jsc  
D rący zaczął się exodus lu d z i c u ­
dzoz iem sk iego  pochodzen ia . I  to  na 
w e t ty c h , k tó r z y  ju ż  sdę w  B e r l i­
n ie  Z a c h o d n im  czy  R F N  u ro d z il i 
1 le p ie j z n a ją  ję z y k  n ie m ie c k i n iż  
swego k r a ju  pochodzen ia , s e n a to r 
do so ra w  w e w n ę trz n y c h  H e in r ic h  
L u m m e r z a p ro p o n o w a ł n ie d a w n o  
żeby  tu te js z y  p a r la m e n t u c h w a lił 
us taw ę  za b ra n ia ją cą  p rz y ja z d u  
d z ie c i do m ie s z k a ją c y c h  w  B e r li 
n ie  Z a c h o d n im  ro d z ic ó w . U staw - 
w p ra w d z ie  n ie  przesz ła , a le  L u m  
m e r w b re w  d e cyz jo m  p a rla m e n tu  
n ie  z re z y g n o w a ł z w ys ie d la n ia  c u ­
d zoz iem ców . T ra g e d ia  6 g a s ta rb e i­
te ró w  je s t tego  d ra m a ty c z n y m  
..ow ocem ” . S en a to r p rz y  o k a z ji za ­
p o m in a . że je s t z o b o w ią za n y  i  przez 
"p raw o  B e r lin a  Z a chodn iego  i  za le ­
cenia k o m is a rz y  trz e c h  m o c a rs tw  
za ch o d n ich  do śc igan ia  neonaz is tów  
Tym czasem  c i o s ta tn i szczególnie 
u a k ty w n i l i  się w  B e r lin ie  Z ach o d ­
n im  m . łn .  w ła śn ie  w  w a lce  z 
cu d zoz iem cam i, w z n ie ca ją c  a n tv tu  
re c k ie  ka irm a n ie . o rg a n iz u ją c  a k c ie  
b o jk o tu  sk le p ó w  i  s tra g a n ó w  na 
eżących do  cudzoz iem ców  itd .

M a re k  REGET.

Dopiero w roku 2 0 0 0

Czteroosobowa 
rodzina chińska

PEKIN PAP. Jak oświadczył k i lk a  lat ch iń s c y  m ężczyźn i n ie
. - • ___„ i  będą m o g li zna leźć żon, lic zb a  boChiński minister ds. planowa- Wiem  dz iew czą t g w a łto w n ie  się

P o le  n a fto w e
odkryte z kosmosu
M O S K W A  P A P . Ja k  poda ł w  po­

n ie d z ia łk o w y m  num erze  ra d z ie c k i 
d z ie n n ik  „ Iz w ie s t ia ”  d z ię k i z d ję ­
c io m  w y k o n a n y m  ze sztucznego sa 
te i i t y  Z ie m i, w  za ch o d n ie j S y b e r ii 
w  re jo n ie  T iu m e n iu  u d a ło  się z lo ­
ka liz o w a ć  now e po le  n a fto w e .

G azeta p o d k re ś la , że w yko rzys ta  
n ie  w  p racach  b a d a w czych  tz w . f< 
to g ra f i i  ko s m ic z n e j znaczn ie  u ła t ­
w ia  pracę  geo logów , p rz y c z y n ia ją c  
się do w y d a tn y c h  oszczędności 
e n e rg ii lu d z k ie j i m a te r ia łó w  
ZSRR je s t n a jw ię k s z y m  na św iecie  
p ro d u ce n te m  ro p y  — w  1983 ro k u  
w y d o b y to  616,3 m in  to n .

Rozbił się saii*olot 
typu „Tornado“

B O N N  P A P . Z a ch o d n io n ie m ie c k ie  
s i ły  p o w ie trz n e  s tra c iły  ju ż  d ru g i 
w  c ią g u  o s ta tn ic h  p ię c iu  d n i sa­
m o lo t ty p u  „T o rn a d o ” , k tó r y  ro z ­
b i ł  się u  w y b rz e ż y  D a n ii — p o in ­
fo rm o w a ł rz e c z n ik  m in is te rs tw a  o -  
b ro n y  R F N .

2 -osobow ej załodze sa m o lo tu  uda 
ło  się w y jś ć  ca ło .

W  u b ie g ły  c z w a rte k  in n y  s a m o lo t1 
ty p u  „T o rn a d o ”  ro z b ił się w  po 
b liż u  h o le n d e rs k ie j w ys  v  V lie la n d . 
Z g in ę ło  d w ó c h  p ilo tó w .

M a szyn y  z s e r ii „T o rn a d o ”  p ro d u ­
k o w a n e  są p rzez k o n s o rc ju m  b r y t y j  
sko -w ło s k o -z a c h o d n io n ie m ie c k ie . Ce­
na je dnego  sa m o lo tu  w y n o s i 70 m in  
m a re k  (25 m in  d o la ró w ).

nia rodziny Quien Xinhong, o- 
becne przepisy powodujące o-" 
graniczenie liczby dzieci w ro­
dzinie do jednego, mogą zostać 
złagodzone dopiero począwszy 
od nowego stulecia. Jednak po­
lityka „jednego dziecka” uzależ 
niona zostanie od tego, czy 
przy końcu obecnego stulecia 
ludność Chin nie przekroczy 
1,2 mld. Aktualna liczba mie­
szkańców tego najbardziej za­
ludnionego kraju świata wyno­
si 1,03 mld. Jeżeli zatem dzi­
siejsze niemowlęta osiągną 
wiek reprodukcji nowe rodziny 
będą mogły posiadać dwoje 
dzieci.

Liczące 400 min w 1900 r. 
Chiny, stawały się w następ­
nych dekadach krajem niezwy­
kle szybkiego tempa urodzeń, 
osiągając w 1949 r. 536 min.

Po upływie 14 lat władzy lu­
dowej w roku 1962 spis po­
wszechny wykazał ogromny 
wzrost populacji- wyrażający 
się liczbą 260 min nowych 
bywateli i zmuszając rząd 'do 
drastycznych posunięć w zakre 
sie planowania rodziny. W wy 
niku tej polityki od 1976 r.na- 
stąpił pewien spadek urodzeń 

wynosi obecnie 14,5 w sto­
sunku rocznym na każde tysiąc 
mieszkańców.

W  C Z A S IE  k a d e n c ji Den X iao- 
p in g a  og ra n iczo n o , liczb ę  d z ie c i w 

m a łż e ń s tw ie  do Jednego. U s ta w o ­
d a w s tw o  m a łżeńsk ie  z 1^81 r .  ogra 
n ic z y ło  w ie k  z a w ie ra n ia  m a łżeńs tw  

22 ro k u  życ ia  d la  m ężczyzn 
o ra z  20 d la  k o b ie t, zachęcając po­
n a d to  m ło d y c h  lu d z i do opóźm a- 
n ia  w s tępow an ia  w  z w ią z k i m a łżeń  
s k ie  co n a jm n ie j o t r z y  ta ta .

W p ro w a d zo n o  rów nocześn ie  sze­
re g  p rz y w ile jó w  d la  m a łż o n k ó w  sto 
s u ją c y c h  się do og ra n icza n ia  ro ­
d z in y  za ró w n o  w  p os tac i b e zp ła t­
n y c h  ś ro d k ó w  a n ty k o n c e p c ji • ja k  
s p e c ja ln y c h  p re m ii m ies ięcznych  w  
w yso ko śc i 5 ju a n ó w  (2,50 d o i.) d la  
m a łż e ń s tw  o p rze c ię tn ym  docho ­
dz ie  m ie s ię czn ym  w ynoszącym  130 
ju a n ó w  (65 d o i.).

K o b ie ty  k tó re  u ro d z iły  dz iecko  
po 25 ro k u  życ ia  u z y s k u ją  d łuższy 
u r lo p  m a c ie rz y ń s k i, k o rz y s ta ją c  
p rz y  ty m  z różnego  ro d z a ju  u lg  i  
b e z p ła tn y c h  ż ło b k ó w .

P o lity k a  trz y o s o b o w e j ro d z in y  po 
s iada je d n a k  p o n u rą  k a r tę  zw ią za ­
ną z w y k ry w a n ie m  lic z b y  p rzypad 
k ó w  za b ó js tw  no w o  u ro d zo n ych  
d z ie c i p łc i ż e ń sk ie j. U śm ie rcan ie  
d z ie w czą t je s t z ja w is k ie m  tra d y c y j 
n ym  zw łaszcza d la  obsza rów  w ie j­
sk ich . gdz ie  u trz y m u je  się przesąd 
iż ty lk o  ch ło p ie c  je s t d o b ry m  p ra ­
c o w n ik ie m  i s ta n o w i podporę  dis 
ro d z icó w  na s ta re  la ta . W zw ią zku  
z ty m i fa k ta m i szereg d z ie n n ik ó w  
w y ra ża  o b a w y , iż za dw adzieśc ia

z m n ie jszy .

Zapowiedź nowego

przemówienia

Realistyczny 
kurs Reagana?

N O W Y  JO R K  P A P . D w a w ie lk ie  
d z ie n n ik i a m e ry k a ń s k ie  „N e w  
Y o rk  T im e s ”  i  „W a s h in g to n  P ost”  
p rz y n io s ły  w iadom ość , że p re zy ­
d e n t Reagan p rz y g o to w u je  obecn ie  
w ażne p rze m ó w ie n ie  na te m a t s to ­
s u n k ó w  radz iecko -^am erykań sk ich , 
w  k tó ry m  m a p o d k re ś lić  go tow ość 
do rozpoczęcia pow ażnego d ia lo g u . 
W g obu d z ie n n ik ó w  p rze m ó w ie n ie  
będzie po d k re ś la ć  kon ieczność z ła ­
g o d ze n ia  nap ięć m ię d z y  U S A  a 
ZSRR. N ie  je s t w y k lu c z o n e , że 
p rze m ó w ie n ie  to  zostan ie  w yg łoszo  
ne jeszcze przed  z a p o w ie d z ia n ym  
na 17 bm . rozpoczęciem  k o n fe re n ­
c j i  s z to k h o lm s k ie j, w  sp raw ie  ś ro d ­
k ó w  b u d o w y  za u fa n ia  i  bezpieczeń­
stw a w  E u ro p ie , podczas k tó re j,  
ja k  się ocze ku je , d o jd z ie  do spo t­
ka n ia  m in is tró w  sp ra w  za g ra n icz ­
n y c h  obu m o ca rs tw , G ro m y k ł i  
S h u ltza .

Irak Iran

II Turcji za przesyt można dostać 10 lat...
(Dokończenie ze str. i)

wizowe. M. In. o 35 proc. 
wzrósł przewóz samochodów o- 
sobowych, głównie z RFN

że nowe przepisy celne nie o- nało się o tym wielu polskich jedynie... dowod rejestracyjny 
graniczyły w istotny sposób zmotoryzowanych podróżnych, swojego „Mercedesa i walizkę 
możliwości bezcłowego przywo którzy podczas prób nielegal- osobistych rzeczy. . . . .  
zu towarów do kraju. Jak wia nego przewozu przez granicę Warto jest też wiedzieć, 
domo, nie obowiązują opłaty towarów i walut pożegnali się w NRD może być orzeczony 

„Volkswagenów”, „Mercede- celne m. in. od przywożonych zarówno z perspektywami im- przepadek samochodu zakupią 
sów” i „Skód”. Nadchodziły do artykułów spożywczych (z wy- tratnych interesów handlowych, nego w tym kraju przez tury- 
kraju także takie towary, jak jątkiem używek) oraz bd wielu jak i z czarem czterech kółek, stę polskiego od innego 
kawa. herbata, czekolada oraz urządzeń gospodarstwa domo- Władze celne wielu krajów zaj- ziemca, n,p. obywatela- ^ 
tkaniny, włóczka i rajstopy. wego. mują bowiem samochody tury- Taka transakcja jest bowiem

Nowa taryfa celna, wprawa- Dążąc do osiągnięcia łatwych stów, którzy dopuszczają się w  tym kraju nielogalna. 
ćzona w kwietniu ub. roku. nie zysków, wielu podróżnych na- przemytu towarów, pos ugując Z kolei podróżni udający się
spowodowała więc zasadniczych rusza przepisy celne — kra jo- się prywatnymi środkami ao Turcji powinni byc swi _ -
zmian w strukturze prywatnego we oraz innych państw. W cią- transportu. Niedawno mies.zka- nu, ze w niektórych przypaa-
importu Nadal dominują w gu trzech kwartałów ubiegłego nieć Łomży, właściciel „Fiata” kach za próbę przemytu moz-
nim używki, artykuły odzie- roku wszczęto z tego powodu 132 rozstał, się na zawsze ze na być tam skazanym na Karę
żowe oraz wysokiej klasy urzą- aż 9814 spraw karnych skarbo- swoim pojazdem po ujawnieniu co 10 lat pozbawienia womo-
dzenia trwałego użytku. Jest to wych, a wartość zajętych towa przez zagraniczne służby celne sci konfiskatą towarów i srod- 
związane z sytuacją na rynku rów i pieniędzy wyniosła 370 próby przemytu 13 kurtek ze ka transportu, 
wewnętrznym. Nie jest łatwo o- min złotych. Zatrzymano m. in. sztucznej - skóry, 34 okularów GUC przypomina także ze 
cenić w jakim stopniu nowe. skóry z lisów za prawie 35 przeciwsłonecznych i innych a- bułgarskie sr-dki P 
stawki celne ukróciły spekuła- min zł, złoto i wyroby ze zło- trakcyjnych artykułów m-ozna przewozie jedynie w uo
cyjny obrót towarowy. Pewne ta za 35 min zł oraz futra i Z kolei mieszkaniec Giżycka, sciach potwierdzonych przez
analizy wskazują jednak, że sy kożuchy za 17,6 min zł. po udowodnieniu mu na zagra- uprawnione punkty sprzedaży
tu a-c ja w tej dziedzinie uległa Wyjątkowo nieopłacalny mo- tucznym przejściu granicznym walut w Polsce, o  nawiązuje 
znacznej poorawie. że być transport kontrabandy próby przemytu skór lisich i natomiast całkowity zakaz wy-

Nie ma jednak wątpliwości, prywatnym samochodem. Przeko sprzętu radiowego, zatrzymał wozu pieniędzy bu.garsłuc .

Walki w północnym 
sektorze frontu

D E L H I.  B E JR U T  P A P . K o m u n i­
k a t  w o js k o w y  og łoszony w  B agda­
dzie  s tw ie rd za , że w o jska  ira c k ie  
za a ta k o w a ły  s ta now iska  ira ń s k ie  w  
p ó łn o c n y m  sekto rze  fro n tu ,  b io rą c  
4 ż o łn ie rz y  do n ie w o li.  W o jska  ira ń  
sk ie  o s trz e la ły  ira c k ą  w io skę  p rz y ­
g ra n iczn ą  C h o rm a l, p o w o d u ją c  
zn iszczenia u rzą d ze ń  c y w iln y c h . 
Ira ń s k a  age n c ja  p rasow a IR N A  po­
tw ie rd z iła ,  że os trze la n o  C h o rm a l 
o raz  in n ą  p o b liską  m ie jscow ość . W g 
te j a g e n c ji, zn iszczono z b io rn ik  pa­
l iw a  oraz k i lk a  ir a c k ic h  p o ja zd ó w  
w o js k o w y c h .

Racje świętego 
biurokraeego...
R Z Y M  P A P . 29-le tn ia  W łoszka , 

panna A n to n e lla  C rie le s i, z ło ży ła  
w  p o n ie d z ia łe k  o d w o ła n ie  do sądu. 
sp rz e c iw ia ją c  się z w o ln ie n iu  je j  z 
posady m a s z y n is tk i w  b iu rz e  w ię ­
z ie n n y m  za to , że okaza ła  się za 
n iska  w  św ie tle  o b o w ią z u ją c y c h  
podobno  n a d a l p rzep isów .

Panna C rie le s i rozpoczę ła  p racę  
w e w rze śn iu  1982 ro k u  w  w ię z ie ­
n iu  w  V o lte r ra  w  ś ro d k o w y c h  W ło ­
szech po w y g ra n iu  stosow nego 
k o n k u rs u  pańs tw ow ego . W szys tko  
u k ła d a ło  się dobrze  do k w ie tn ia  
1983 ro k u , g d y  p ra co d a w cy  p o p ro ­
s i l i  ją  o le k a rs k ie  s tw ie rd ze n ie , ile  
m ie rz y . L e ka rze  n a p is a li: 155 cm . 
23 g ru d n ia  w ło s k ie  m in is te rs tw o  
s p ra w ie d liw o ś c i w y d a ło  fo rm a ln ą  
de cyz ję  o z w o ln ie n iu  je j  z p ra c y . 
U rz ę d n ic y  p o w o ła li się na zalece­
n ie  rządow e, z k tó re g o  w y n ik a ,  
że m a s z y n is tk i m uszą m ie rz y ć  co 
n a jm n ie j 160 cm  w z ro s tu .

N a jc ie ka w sze , że rozpo rządzen ie  
pochodz i z ro k u  1941, z w o je n n e g o  
o kresu  rzą d ó w  B e n ito  M u s s o lin ie -  
go, i us ta la  d o d a tko w o , że m aszy­
n is tk i na posadach p a ń s tw o w y c h  
p o w in n y  „b y ć  a r y jk a m i”  i  w ło s k i­
m i fa s z y s tk a m i, c z ło n k in ia m i p a r­
t i i .  O f ic ja ln ie  w ym a g a n ia  te  p rze ­
s ta ły  obow ią zyw a ć  w ra z  z u p a d ­
k ie m  fa szys tow sk iego  rzą d u  Musso 
lin ie g o .

Chiny

Udane przyszycie 
dziewięciu palców

P E K IN  P A P . A g e n c ja  S in h u a  po­
in fo rm o w a ła . że c h iru rd z y  c h iń scy  
p rz e p ro w a d z ili r udaną o p e ra c ję  
przyszyci«» d z ie w ię c iu  p a lcó w  d ru ­
k a rz o w i z S zan tungu  (w schodn ia  
część C h in ), k tó r y  u t r a c i ł  je  pod­
czas w yp a d ku , p rz y  p ra cy . R z a d k i 
ten  zab ieg  zosta ł p rze p ro w a d zo n y  
przed  o k o ło  dw om a m ie s ią ca m i 
przez c z te ry  e k ip y  szp ita la  w  C in g  
dao. k tó re  p ra c o w a ły  ró w n o le g le  
przez trzy d z ie ś c i g o d z in  ź u ż y c ie m  
cz te rech , sp e c ja ln ych  m ik ro s k o ip ó w .

D ru k a rz . W ang H ong. ro zp o czą ł 
ju ż  ćw icze n ia  re h a b ilita c y jn e  w  ce­
lu  p rz y w ró c e n ia  d ło n io m  m a ksym a * 
n e j sp ra w n o śc i.
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¡'fBiiwko potakiwaniu, obojętności 
i chow aniu g łow y w p iasek
Rozmowa z Renatą Chrzan, fsrygadzistką w ZPD „ lu x p o r

(Dokończenie ze str. 1) as?*. ■ ■ ✓  — ■ ■ » ~ -  -  _
wspominać. O otrzymaniu miesz 
kań nie ma mowy w najbliż­
szym czasie, choćby miało sią 
nie wiem jak złe warunki: o- 
bowiązuje kolejność na liście w 
spółdzielni. I  proszę sobie ze­
stawić z tym wiadomość o suk­
cesie szczecińskich budowlanych.
Może szczecińscy odnieśli jakiś 
sukces, stargardzcy nie. Ktoś 
może zauważyć, że niepotrzefc 
nie się denerwuję, stwarzam so­
bie wrogów, ale nigdy nie po­
trafiłam być obojętna. Właśnie 
to dziesięć łat temu zaprowa-
Z j^ o ? M '4 iWpartU RÓl^nfczS Jesłem brygadzistką wspóipra- do mnie dziewczyny ze szwalni drodze, nawet udało sig załat- Może-to zabrzmi trochę slo-
Urodzitem w M arianow i Id  C.UJĘJ 2 /» P f le ®  składającym i mówią: „Dowiedz sig, co w y . wic jeden, czy dwa lokale. Sta ganowo, ale w ,,Luxpo]u'' ko-
c zw a ń io  rokiTżTcfa» 1 » . .  .do dwudziestu kobiet za- ora, r. ■■■ Stargardzkiej Spót- nowczo to wszystko za długo biety bardzo interesują się jak 
wiałam w StnraSdzie Prace lezme od Jakle akura: dzielni Mieszkaniowej „Swu trwa. Ludzie słusznie oczekują jest zorganizowana robota, bo
w Lmonolu“ M a i  n. wykonujemy w trzecim zespok Ludzie czekają latami w trud- działań szybkich i skutecznych, od tego też zależy płaca każdej’
czeimica sżkS yorzyzakłado szwalni- Znam dobrze każdą ze nych warunkach, a tam można zwłaszcza gdy widzą, że są ku z nas. Dowiedziono, że kobiety
wci Pamiętam że mvłvimv no" swych koleianek. wiem jakie sobie po prostu kupić mieszka- temu warunki. Jakie jest jesz- bardziej cenią sobie porządek,
dłoii w  M a c i. W ktńrćrh za ma»  k!oP°ty. radości, smutki, nie własnościowe za grube pie- cze rozwiązanie, żeby pomóc są i silniejsze, i solidniejsze niż
JrilE Znajomość ludzi, którymi się rnądze i jeśli je masz — nie ludziom mieszkającym w fatal- wielu mężczyzn,
eia. To bv^  lata ScmdW esla" kierui® bmdzo ułatwia pracę, pytają skąd i nie bardzo za- nych warunkach? — Trzeba — Od 1971 roku Jest pani
Ł  B » Z t a  m  S S  T  Zdarzało się już, że na zebra- stanawiają się nad twoją ko- zlikwidować egalitaryzm w związana z „LuxpoIera”. Przez

niu partyjnym w obecności wy- lejką na liście oczekujących”, spółdzielniach mieszkaniowych, te lata dorobiła się pani zapew- 
ITwai«,™ iei postawionych- osób powie- Poszłam do spółdzielni, za- U nas w „Luxpolu” są i takie ne dobrych warunków mieszka
I P?In i Ui bmy działam wprost, co myślę o róż- “ ęłam dyskurs z ówczesnym przypadki, że ktoś dostaje miesz niowych. Kiedyś tu o własne

15aeowa<! oobrre, nych nieprawidłowościach. Sie- dyrektorem, a on do mnie: „To kanie, bo przyszła jego kolejka „M” było łatwiej...
Pr r  dzące obok trącały mnie pod Pie m0-1a wula. ie  Palli miesz- na spółdzielczej liście. Dobrze, — Nie, nie dorobiłam się.

pierwsze lata stołera ,iebym dala spokój, bo ka , w z!y.ch warunkach; ja nie ale kolejność nie może być w Mieszkam z mężem na tak zwa
mogę sobie zaszketfzić. To fa- 3®s*em ojcem paninych dzieci, naszych warunkach jedynym nej stancji, w lokalu zagrzybio-

czerwca muszę się
„Luxpolu”

pierwsze lata 
tylko dlatego,J .  . ,  I l lU g ę  5U U IC  Ł d S iM J U Ł lL , U J  i< ł“ “ ---- - o - - - - -  »----------- a ----  ------- ---- - ---------u . . .  . . u i m . u u v i i  “ J »« i »v j  o ia u u j l ,

S S S S ł^ lS ;  nie 3 S 2  W « .  *>?*»"« takie udawanie, P“ f. “ f«“ -  ki y‘?Fiu"1- W.iena’ • * « *  nym }  d?dekadę? Nigdy nie pogodziłabym ie
się z tym. Tylko moim zdaniem, 
stanowczo za często musimy

nie stało właśnie w u rodziców na wsi” Na to się głosy, na przykład o tym wyprowadzić. Tym bardziej. n t n ł l t m  m i r t n ć i u l n n .  o n n l r n l n U  nten J  ____ -______ 1. 1 \  _ C * . . . . . .  , .

S ^ T z a S T a l f
C y y, upierzemy jak:es brudy orz€milczaniu newnvch ziawis

dictum wyjaśniłam spokojnie, skąd brać uczciwych ludzi do złości mnie, kiedy w różnych 
nych w hierarchii zakładowej ?e. nie *?am dzieci * nie mam komisji, które określałyby kto rozmowach, powiedzmy, towa-

. -_ i - . , . ’  TA-J’ r n r ló ip A t l l  t-lO «7 o i D n n  i l w .  «•» i n l r i n h  t n n m . n lr n n l .  A ., tn  t . ( „  ---------! .. I .  i__. . .  __« •

obecności owych wyżej postawio

*,4|' U yi ujjiti uiuuy Drzemilc7aniu npwnvrh 7iawi<k iUXiy stereo typ oapowie
L  S8™ *. * ysnUicmy wnioski Izy tylko jednostkowych ludz-' krytyk«: A wydawałoby

też rodziców na wsi. Pan dy- w jakich warunkaph żyje, kto rzyskich, bo w zakładzie u nas 
rektor po prostu przyjął okreś- ma najcięższe, komu własne M tego nigdy nie usłyszałam
lony stereotyp odpowiedzi na najszybciej. Otóż są wśród nas pewna pani oznajmia: „Popatrz, 

że uczciwi, wcale niekoniecznie tym partyjnym to mieszkania’
Tylko wkrótce potem ten i ów £gh sprawJDlateTo” uwatem"że ar°ganeK przedstawicieli admi- muszą to być tylko członkowie dają ód ’ręki” ’ Zlóśc’r ’mnTe ‘ to 
sapomina o tym co się mówi- naieży w a ) j ć  or<Kt ,  2 mostu' nistracji mamy za sobą. Tyl- partii... tak samo jak sążniste artykh-
10, co postanowiło i wszystko . . .. . , . ' . ~ ’ * * ‘ * • -
zaczyna wracać do złej normy, zniechęciło” sie^do nartii śkut' próbui!l uzasadnić samorządność kojnym duchem, to proszę pó- Lubię mieć do czynienia ¡Targu- 
Temu się przeciwstawiam, _ kiem braku iej widocznego “ u na Przyklad spółdzielczą, wiedzieć, co zmieniłaby pani w mentami, nawet przeciwstaw-

aa zebraniach?

ko dziś arogancję niektórzy — Skoro jest pani tak niespo ły o sukcesach budownictwa.

w iiio C 7 n P iT n  ł  w u  s p u iu z ie ic z t ł ,
pani głos działania,* "skutkiem braku wy- alb°  chęcią wykazania się.'- swoim zakładzie,, w „Ldxpolu”? nymi ideologii, czy‘ polityce par

ników jej działalności. Dziś co- 7* sPoro w naszej rozmowie — Zanim odpowiem — jesz- tii. Na bezmyślną demagogię
— Czy ja wiem? Powiedzia- raz więcej zaufania, wielu za- za-,mu>>e miejsca polski problem cze dwa słowa o problemach ńiożna tylko denerwować się.

łam, że nie potrafię być oboję- ezyna rozumieć cele ale spo- ” umer. Jeden: brak mieszkań, mieszkaniowym, żeby temat ten — Ma pani atrakcyjny za-
tna na zło. Czasem jestem po tykam się z bardzo małą efek- Czy. Wldzł Pani jakieś rozwią- zakończyć: zakłady pracy mu- w'ód, mogłaby w każdej ćhwili
prostu zmuszona publicznie po- tywnością. Na przykład partyj- ?ania* poza tym, że „głód” mo- szą mieć ponownie wpływ na otworzyć butik z kosztowną
wiedzieć o tym. co ludzi boli. nych interwencji." Przychodzą z® zasP°koić dostateczna ilość kolejność przydziałów. Powinno odzieżą damską uszytą przez

' dla wszystkich? się wrócić do zasady przyspie- panią. W ciągu roku kupiłaby
MKî &s9Bcsss3̂BBEBBRŝ fX999WBssK3tsttss!£iistt£CLaB9ss>isMBBEnR8iÊBRisjSś̂s!,'ż.%.7:. Oczywiście, że takie róż- szeń ze względu na trudne wa- pani nie tylko wygodne mfesz-

wiązania są. Nie radykalne, ale runki. Trzeba też stworzyć re- kanie. Wielu tak przecież zro-
łagodzące zjawisko. Chcę wró- zerwę dla niezbędnych fachów- biło...
cić do efektywności partyjnych ców, bo dojdzie do tego, że Nie wyobrażam sobie siebie
interwencji w sprawach miesz- pozamykamy niektóre wydziały w takiej r̂oli Do takiego bizne-
kamowych załogi „Luxpolu". Z z braku ludzi do pracy. Sy- "  n il^ J d a ję  siê  nTI  ̂ tylto z
lim  h? ™ dt̂ mu ,IŻ ‘ raC3ę iai ą zac2ynamy mieć w powodu charaktero, ale i prze-

* y. 1? , 13 b’, a laklmś biu „LuxpoIu - . .. konań politycznych. Już mówi-
rem zazalen, czy organem za- Co do zmian w organizacji >am. fahrvke urnrhamii
łatwiającym kwestie mieszka- pracy naszego przedsiębior- łam--gdy *  * u^ chamia
niowe, ale skoro w zakładzie stwa. uważam ją za dobrą i
pracy jest to kłopot wszystkich właściwą. W krojowni fachow-
niemal robotnic, to robotnicza cy powinni mieć wyższe pła-
paYtia musi się nim zająć. Ale... ce. To są właśnie ci ludzie,
Domagamy się od prezydenta których już zaczyna brakować.
Stargardu przydzielania na- W „Luxpolu” działa system 
szym pracownicom mieszkań za motywacyjny. Dla wielu z nas,
stępczych, zwalnianych przez oznacza to dodatkowy zarobek
tych, którzy otrzymują spół- około 1800 złotych miesięcznie,
dzielcze albo wyprowadzają się. Taka suma liczy się w budże-
Niby wszystko jest na dobrej cie każdej szwaczki.

Krótkofalowiec
utrzymuje łączność

Gorzowa
„Pogorią”

NIEZW YKŁYM I osiągnięcia- Wychowania o przebiegu szko­
lni szczyci się p. Mieczysław lenia i nauki na jachcie. 
Czarnecki, mieszkaniec Gorzo- Niedawno p. Czarnecki wy- 
wa Wielkopolskiego, zapalony stąpił w lokalnym programie 
krótkofalowiec, członek miej- poznańskiego ośrodka telewi- 
scowego klubu „Profil”. Swego zyjnego. Telewidzowie mogli 
czasu był posiadaczem reko*r- usłyszeć fragment rozmowy 
du: uzyskał połączenie radiowe krótkofalowca z kpt. Krzyszto- 

180 krajami, za co otrzy- fem Baranowskim na „Pogo-
mał członkostwo Klubu 
SPDX. Członkami tej elitarnej 
wśród krótkofalowców organi­
zacji mogą być pi spośród nich. 
którzy potwierdzą uzyskanie 
łączności co najmniej ze 100 
krajami.

Ostatnio p. M. Czarnecki ma 
na konęie inny sukces. 14 paź 
dziernika ub. roku udało mu 
się nawiązać łączność z jach­
tem „Pogoria” i jego kapita­
nem — Krzysztofem Baranow­
skim.

Od tego momentu mieszka­
niec Gorzowa dość często łą­
czy się z naszą fregatą. Pier­
wszy kontakt z .Pogorią” p 
Czarnecki uzyskał przesłuchu­
jąc sygnały w paśmie 20 m na 
częstotliwości 14200 MH-z. U- 
słyszał sygnał wywoławczy ra­
diostacji „Pogorii”. Jacht podał 
swe położenie — znajdował się 
wówczas w Cieśninie Gibral- 
tarskiej. Następne kontakty 
falach radiowych z „Pogorią” 
miały miejsce wielokrotnie, 
gdy jacht przebywał u wybrze­
ży Francji, Hiszpanii, Włoch ł 
Grecji. Od 14 października 
krótkofalowiec z Gorzowa od­
był z „Pogorią” 15 seansów łą­
cznościowych. Np, 12 grudnia 
ub. roku łączność odbywała się 
w czasie, gdy „Pogoria” wpły­
nęła na Morze Czarne.

Członkowie załogi fregaty 
przekazali za pośrednictwem 
gorzowskiego krótkofalowca po 
zdrowienia dla rodzin, a kpt 
K. Baranowski — informacje 
dla Ministerstwa Oświaty ^

ÍW Ü )

no, ja w niej myłam podłogi. 
To jest moja fabryka...

- Wybrano panią delegatką 
Wojewódzką Konferencję 

Sprawozdawczo — Wyborczą 
PZPR w Szczecinie. Zabierze 
pani tam głos?

Jeszcze nie wiem...

Rozmawiał 
Wojciech JURCZAK

NIE MA „MOCNYCH?” Od red . P rz e jrz e liś m y  ca łą  do lcu- Dtjcme szuKal m i z ło d z ie ja . K ie d y  je ch a ć  ta k s ó w k ą  a lbo  za p ła c i p an i
m e n ta c ję  sp ra w y, w  o s ta tn im  sw o- p o w ie d z ia ła m , te  sp raw ę  tę  p rz e - za p rze ja zd  ca łego  au tobusu , dop ó -

W  D N IU  22.01.81 odd a łe m  s w ó j sa- łra  p iśm ie  s k ie ro w a n y m  do  cechu  każę  do  p ra sy , n ie  w y w o ła ło  to  w  k i  je s t p a n i w  au to b u s ie , ja  n ie
m ochód osobow y do n a p ra w y  w  ł  skarżącego k o m o rn ik  Sądu R e- m m  zd z iw ie n ia , a n a w e t s tw ie rd z ił,  od ja d ę ” ,
w a rsz ta c ie  m e c h a n ik i p o ja z d o w e j Jon<>wego ( re w ir  IV )  za w ia d a m ia ł, i i  d a w n o  p o w in n a m  to  z ro b ić , 
p rz y  u l.  W a ryń sk ie g o  39 w ła ś c ic ie - że d łu ż n ik  u k ry w a  się przed  o rg a - 
lo w i ----------  ■ _  — ’ ---------- ! - * — ■-

Cóż m ia ła m  ro b ić , n ie  ch c ia ła m , 
I re n a  P ia sko w ska  a b y  łnn£e osoby Jadące ty m  p o ja z - 
u l. K rz y w o u s te g o  21/8 ? em  sp ó ź n iły  się i  w ys ia d ła m . So- 
Szezecin l id a  rw ie  ze m n ą  w y s ia d ło  dw óch

panów . O n i p o je c h a li ta ksów ką , 
m m e  na to  n ie  b y ło  stać. W iem ,

KIEROWCA -  PAN
N IG D Y  d o tą d  n ig d z ie  n ie  p is« - L t a  w J S ? ! »

p rz y d a rz y ło  m i się coś w p is a ła m  m o ją  skargę  na d w o rcu

s p o tk a lo ° m n ie  27'iż*83" r  n ie  ^ o ż e  P K S ’ a le  w ia d o m o  lż k ie ro w c a  l ei>t 
2 5 S $ t  t e t e f . O t 6 t  S h c «  ?anem  a m o su su , . me p ie rw szy  raz

o w i w a rs z ta tu  panu Z y g m u n to w i n a m i są d o w ym i n ie  s ta w ia  się na 
L a s k o w s k ie m u . N ie  będą o p is y w a ć  w e zw a n ia  u k ry w a  sw o je  źró d ła  do 
ja k ic h  do zn a łe m  n ie p rz y je m n o ś c i chodu  1 m ie n ie  ru ch o m e . Je d n ym  
k ło p o tó w  i  zn ie w a g  ze s tro n y  p s łow em  — ja k  na ra z ie  na ndeucz- 
La sko w sk ie g o , k tó r y  za in ka so w a ł c iw e g o  rz e m ie ś ln ik a  — n ie  ma 
ca łą  na leżność za re m o n t t j .  m o cn ych .
55 000 z ł, a w y k o n a ł t y lk o  o k . 50%.

Z w ra c a łe m  się o pom oc do Cechu 
R zem ios ł M e ta lo w y c h  i  E le k try c z -  KTO UKRADŁ?
n ych . o d w o ły w a łe m  się do Sadu
C echow ego o ra z  do  R zem ieś ln icze - Z W R A C A M  S IĘ  z p rośbą o  In ­
go Sądu O dw oław czego. M im o  p rz y  te rw e n c ję  w  sp ra w ie  o d zyska n ia  u - 
zn an ia  m ł r a c j i  p rzez sąd o ra z  w y ­
g ra n ia  dw ó ch  sp ra w  w  Sądzie Ce­
c h o w y m  i  O d w o ła w czym  p. L a skó w  
s k i gw iżdże  sobie na w szys tko  ł  
n ie  zw raca  p ie n ią ż k ó w . R ów n ież  w  
S ądzie R e jo n o w y m , gdz ie  s k ie ro w a ­
łe m  sp raw ę  o trz y m a łe m  w y ro k  (n r 
I I  C 2514/82) p rz y z n a ją c y  m i z w ro t 
po m e s io n yćh  kosz tó w . N ie s te ty , ko  
m o rn ik  n ie  Jest w  s ta n ie  śc iągnąć 
z p . L a sko w sk ie g o  na leżnośc i. A  
pan  L a sko w sk i?  Ja ko  rz e m ie ś ln ik  
p ro s p e ru je  doskona le , d a le j „ r ż n ie ”
n a s tę p n ych  k lie n tó w  ja k  się ty lk o  tra c o n y c h  p rz e d m io tó w  e w e n tu a l-  dać się do K o ło b rze g u , czeka łam  
da i  Jak m n ie  w id z i ś m ie je  s ię  w  n ie  n a leżne j m i ró w n o w a rto ś c i na au tobus, k tó r y  m ia ł o d je ch a ć  z
głos ze w szys tk ie g o : z cechu, są- p ie n ię ż n e j za s k ra d z io n e  p rz e d m io - G ry f in a  o 15.50. G d y  p rz y je c h a ł
d ó w  ce ch o w ych , sądów  re jo n o -  t y  w  p rz e c h o w a ln i bagażu na D w ó r w reszc ie  o p ó ź n io n y  au to b u s , k ie -  czący  naszego p rze d s ię b io rs tw a  
w y c h , k o m o rn ik a  1 w  ogó le  z c a - c u  G łó w n y m  w dn . 8.10.83/9.10.83 r . ,  ro w ca  n ie  c h c ia ł zabrać n iko g o . PSM  C. H a r tw ig  Szczecin n ie  je s t 

p ra w o rz ą d n o ś c i. gd z ie  po zo s ta w iła m  bagaż rę c z n y  m im o  iż  w y s ia d ła  spo ra  część pa- o d d z ia łe m  lecz sa m o d z ie ln ym  p rze d -
D z iw i m n ie  s ta n o w is k o  cechu, k tó  ( to rb ę  tu ry s ty c z n ą ) . sażerów . Z a m k n ą ł nam  przed n o - s ię b io rs tw e m . k tó re g o  o rganem  za-

re  od  k i lk u  la t  o trz y m u je  re g u la r -  sem d rz w i za m ie rza ją c  o d jechać , ło ż y c ie ls k im  je s t m in is te r  h a n d lu
*1  s , r®1 od p o szko d o w a n ych , b ie r  P ism o  do d y re k to ra  K o le jo w y c h  P o n ie w a ż jeszcze w szyscy n ie  w y -  zagran icznego ,

w s z y s tk ie m u  p rz y g lą d a  ł  Z a k ła d ó w  U s łu g o w ych  z ło ż y ła m  oso s ie d li, o tw o rz y ł d rz w i p o n o w n ie
ro z k ła d a  ręce T a k ie  b iś c ie  w  d n iu  28.10.83 r .  i  do  d n ia  W tenczas u d a ło  się nam  dostać do F o rm ę  o rg a n iz a c y jn ą  p rze d s ię b io r

s ta n o w is k o  cechu  t y lk o  ro zzu ch w a - dz is ie jszego  n ie  o trz y m a ła m  ż a d n e j ś ro d ka . K i lk a  osób bez skasow an ia  s tw a  pańs tw ow ego  C  H a r tw ig  p rz y  
lą  1 d o d a je  o tu c h y  ta k im  rz e m ie ś l-  o d p o w ie d z i W  d n . 17.12.83 o godz. p rzesz ło  do  ś ro d k a  a u to b u su , ja  ją ł  w  d n iu  1 01.1970. k ie d y  to  z l ik -  

łą k  , p . L a s k o w s k i. B ezcze l- 12.10 s k o n ta k to w a ła m  się te le fo n ic z  zaczeka łam , a b y  k ie ro w c a  skaso- w id o w a n o  S p ó łkę  A k c y jn ą  C. H a r t  
nosc 1 bezka rność  n ie k tó ry c h  lu -  n ie  z d y re k to re m  w w . za k ła d ó w  w a ł p o d a n y  b i le t  1 w ów czas on  za - w ig  i  od p o czą tku  je s t przeds ię - 
d z i (a ty c h  n ie u c z c iw y c h  w  z a s tra - w  te j  sp ra w ie . O d pow iedź  b rz m ią -  żąda ł, że b ym  w ys ia d ła . P ragnę  za- b io rs tw e m  sa m o d z ie ln ym , 
s z a ją cym  te m p ie  p rz y b y w a )  sp o w o - ła  n a s tę p u ją co : „ N ik t  n ie  p rz y z n a ł znaczyć , że za m n ą  w s ia d ły  3 lu b
d o w a ło . że p rz e s ta ł to  b y ć  p ro b le m  s ię  do  w y b ra n ia  p rz e d m io tó w , k tó -  4 osoby, do  k tó ry c h  s ię  n ie  odez- z  pow ażan iem
k n e n t- rz e m re ś ln a k  a s ta ł s ię  to  re  w ym ie n io n e  z o s ta ły  w  p iśm ie  w a ł.  D y re k to r  na cze ln y
p ro b le m  sp o łe czn y . p a n i...” . D y re k to r  zaskoczony b y ł  L .  S tas iak

m o im  p y ta n ie m , d laczego ta k  d łu g o  K ie d y  za oponow a łam  tłum acząc .
S teć m uszę czekać na o dpow iedź , za ch o - że n ie  m a m  s ię  cz y m  dostać i  n ie  A u to r  in fo r m a c ji  p rzeprasza za 

podczas jo z m o w y  zdążę .na poc iąg , o d p o w ie d z ia ł, że b łą d .

E w a  K u z ia ra
(adres do  w ia d o m o śc i re d a k c ji)

SAMODZIELNY 
SZCZECIŃSKI „HARTWIG”

Z P R Z Y K R O Ś C IĄ  s tw ie rd za m y , 
te  do  in fo rm a c ji  o  p o w s ta n iu  S p ó ł­
k i  A k c y jn e j „B a lto n a ”  zam ieszczo­
n e j w  „K u r ie r z e ”  z d n ia  19 g ru d ­
n ia  1983 r .  w k ra d ł się b łą d  d o ty -

SKdzisław J e rz y  
u l.  T ra u g u tta  4/2 
Szczecin

wywał
b a rd zo  a ro g a n cko  tw ie rd z ą c , że n ie  go n ic  to  n ie  ob ch o d z i „m oże  p a n i (J u r.)
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P r o g n o z a  h o d o w l i

M ię s o  w  c h le w ie
S W w m m planie

BILANS mięsa jest więcej niż cienko tkany, bo niezależnie 
od tego, że przewiduje się dużo mniejszy skup. to może się on 
w każdej chwili załamać z powodu dalece niedoskonałego sy­
stemu kontraktacji. Tę ostatnią przyczynę można nazwać po 
imieniu — jest to masowe zaopatrywanie się ludności miejskiej 
bezpośrednio u rolników. Jesień 1981 roku stanowiła już przy­
kład takiego lawinowego samozaopatrywania się, dezorganizu­
jącego zupełnie handel mięsem i przetworami.
DLA przeciętnego zjadacza 

kawałka zwyczajnej taka pro­
gnoza brzmi nieco nieprawdo­
podobnie i mocno trąci czarno­
widztwem. Bo skoro ubiegły 
rok w rolnictwie był dobry, 
zboża obrodziły, buraki — po­
dobnie, ziemniaki — jako tako, 
skoro dotychczas w sklepach 
mięsnych ooś tam kupić zawsze 
można — to dlaczego nagle ma 
się wszystko zachwiać, znacz­
nie pogorszyć?

Oszczędźmy sobie przewidy­
wań najgorszych, lecz .trudności 
są, niestety, pewne. 1 takiej 
prawdzie lepiej zawczasu spoj­
rzeć w oczy. To lepsze niż cza­
rowanie się, że jakoś tam bę­
dzie. że może kupimy za grani­
cą, zamienimy.

Fakty są przykre, lecz wyni­
kają z fatalnego załamania w 
chowie trzody chlewnej, jakie 
nastąpiło w ubiegłym roku. Re­
gres ten udało się zahamować 
dopiero na przełomie lata i je­
sieni, o kilka miesięcy później 
niż pierwotnie przewidywano. 
Spis zwierząt w lipcu 1983 r. 
dowiódł największego w powo­
jennej historii spadku trzody 
chlewnej. Aż o 20 proc. w skali 
roku — do 15.6 min sztuk. 
Jeszcze w 1980 r. pogłowie świń 
wynosiło przeszło 21.3 min 
sztuk. W ciągu kilku lat zmniej 
szyło się więc aż o 27 proc., 
czyli do stanu z 1971 r. Świń­
ski regres najdotkliwiej dotknął 
gospodarstwa indywidualne Re­
kordowe, 18-milionowe stado 
świń w chłopskich chlewikach 
w 1974 r. zmalało obecnie do 
11,2 min sztuk, czyli do pozio­
mu z roku 1960!

Trzeba w tym miejscu przy­
pomnieć, że wahania stanu po­
głowia zwierząt i ich produkcji 
są w Polsce częste. Mówi się o 
wyżach i niżach świńskich Po­
dobne procesy następują zresz­
tą w całym świecie. lecz syste­
my rynkowe dość precyzyjnie 
je regulują. I na ogół nie do­
chodzi do tak. dotkliwych za­
łamań produkcji. To. co stało 
się w Polsce — jest spowodo­
wane przede wszystkim pogor­
szeniem się sytuacji paszowej 
w ostatnich dwóch latach Do­
szedł do tego gwałtowny spa­
dek opłacalności chowu świń. 
który również przyczynił się do 
redukcji pogłowia.

Na szczęście na przedwiośniu 
ubiegłego roku pojawiały się

pierwsze oznaki przełomu w tej 
dziedzinie produkcji. Wzrosły 
ceny prosiąt, spadły też ceny 
zbóż w obrocie między rolnika­
mi. Tendencję do odbudowy 
stada potwierdził ostatecznie 
wzrost krycia macior.

Ceny prosiąt są nadal wyso­
kie. Według GUS przęciętna ce­
na prosięcia na chów wynosiła 
w listopadzie prawie 3 900 zl

przed rokiem. Na luty 342 tys 
(dane szacunkowe) w stosun­
ku do 555 tys w 1983 r. W mi­
nionym roku miesięczny plan 
dostaw mięsa (dla wszystkich 
odbiorców), skalkulowany pier­
wotnie na 118 tys ton. bywał 
o ok. 5 tys. ton przekraczany 
Gdyby wszystko ułożyło się po­
myślnie. tegoroczne miesięczne 
racje mięsa nie przekroczą 110 
tys. ton. Gdyby...

Trzeba jednak pamiętać że 
spadkowi w chowie trzody to­
warzyszy niestety, także regres 
w hodowli bydła. Należy się 
więc liczyć również z mniej­
szym skupem żywca wołowego 
O drobiu me ma już nawet co 
mówić, bo sytuacja w tej dzie­
dzinie jest powszechnie znana 
Choć 2 drugiej strony brojle- 
rowska produkcja jest najbar­
dziej mobilna i wystarczy syp­
nąć paszami, by znów szybko

(czyli 7 800 zł za parkę). Rów­
nocześnie ceny zbóż i ziemnia­
ków na targowiskach są sto­
sunkowo niskie, znacznie niższe 
aniżeli przed rokiem Średnia 
cena 1 kwintala żyta wynosi 
ok. 2 200 zł. jęczmienia — 2 400 
zł. a ziemniaków — 1 050 zł

To wszystko pozwala na 
optymizm w przewidywaniach 
podaży trzody chlewnej w 
ostatnich miesiącach 1984 r. 
Jednak nie wcześniej, bo taki 
jest cykl biologiczny i_ w żaden 
soosób przyspieszyć się go nie 
da

Na styczeń zakontraktowa­
nych zostało zaledwie 382 tys. 
sztuk świń, wobec 626 tys.

kurczaki znalazły się w skle­
pach.

Ministerstwo Rolnictwa i Gos­
podarki Żywnościowej zapew­
nia. że robi się dosłownie 
wszystko — w obecnych wa­
runkach — by wesprzeć pozy­
tywne trendy . w produkcji 
zwierzęcej Ma też temu służyć 
zamiar dalszego zwiększenia 
norm sprzedaży koncentratów 
białkowych a także utrzymanie 
dotychczasowych zasad klasyfi­
kacji trzody chlewnej.

Wypada tylko uzbroić się w 
cierpliwość. Pod koniec 1984 r 
będzie lepiej.

Paweł POPIAK

N ie z w y k ła  w yspa 6 5 )

SERGE JACQUEMARD

Przekład: Wojciech Ludwikowski
----------- --------------------  249 --------------------------- —

Ołcręi podwodny płynął ukosem, skręcił, ustawiając się 
prostopadle do rufy kontrtorpedowca w taki sposób, zęby 
nie zwrócić uwagi marynarza pełniącego wartę przy trapie.

Łódź podwodna zatrzymała się na ćwierć miii od okrętu.
— Joel Jimmy! — 2awołal cicho Harry.
Na to wezwanie Joe Stanzyk i Jimmy Kodesh stanęli 

obok komendanta lodzi podwodnej z lufami pistoletów ma­
szynowych na jego biodrach.

— Oszalał pan! — zaprotestował komendant zwracając stę 
do Harry’ego.

Harry uśmiechnął się w ciemności.
~  Wcale nie. Podejmuję środki ostrożności. Nie zrobię 

panu nic złego.
— Jakiej ostrożności? . . . . . . .
— W wypadku, gdyby lodzi podwodnej me było tutaj, 

kiedy my wrócimy. Rozumie pan, nie wiem, jakie rozkazy 
otrzymał pan w Talonie. Może takie, żeby nas zostawić nu 
lasce losu po wykonaniu zadania. A że nie mam ochoty 
wpaść w ręce Turków... O. K. Jimmy. Opiekuj się nim 
dobrze, tak, jak ci mówiłem. Jedno glupstzoo i sprzątasz go.

Harry Shulz zajął miejsce w szalupie u bolcu Sepheriade- 
sa. Inni spuścili łódź na morze.

—- Po cichu wiosłować, chłopcy — poiecił Sepheriades.
Szalupa powoli zbliżała się do rufy kontrtorpedowca. Su­

nęła bezszelestnie pośród fal. Wkrótce dotarła na miejsce, 
okrążyła okręt przysuwając się jak najbliżej. Ukazał się 
trap. Marynarz oparty o reling trzymał karabin między no­
gami. Patrzył w niebo podziwiając gwiaździste snopy ogni 
sztucznych. . , „  t  w

Szalupa podpłynęła do trapu. Otarła się o kadłub. Mary­
narz się odwrócił. Zobaczył szalupę, chwycił karabin. To 
był jego ostatni gest.

W ręku Bucka „Chow" Carsona drgnęła dziewiątka z tłu­
mikiem. Kula trafiła marynarza między oczy. Zwalił się, 
wypuszczając karabin i wpadł do wody.

— --------------- - 250 ----------------------
Harry Shulz postawił nogę na drabince trapu, za nim 

ruszyli Sepheriades i dziesięciu innych.
Weszli po drabince i znaleźli się na pokładzie. Harry nie 

pomylił się. Miał rację licząc, że święto narodowe wymie­
cie okręt z oficerów i załogi. Otrzymali przepustki i okręt 
wojenny był pusty.

Dziesięciu ludzi pod wodzą Sepheriadesa przeszukiwało 
kontrtorpedowiec i znalazło zaledwie dwóch oficerów i ze 
dwudziestu członków załogi. Zamknięto ich wszystkich 
w mesie oficerskiej pod strażą Jerry’ego „Chery” Wettgren 
i Tommy’ego Yodkuna.

Sepheriades doskonale znał ten typ okrętu wojennego, po­
nieważ jednostki morskie używane przez marynarki grecką 
i turecką były identyczne w ramach ujednolicenia jednostek 
NATO (to była przyczyna, dla której Shulz tak nalegał na 
Mike O’Shea, żeby znalazł mu byłego oficera marynarki — 
członka sił NATO).

Sepheriades i Harry zeszli do komory amunicyjnej, do­
starczającej pocisków dwóm czterodzialowym bateriom 
o kalibrze dziewięć < pól cala.

Michael Corvet spróbował otworzyć drzwi pierwszej ko­
mory ale potrząsnął przecząco głową: były zaryglowane.

Harry Shulz uśmiechnął się. Wyciągnął 2 kieszeni wąski 
rulon folii aluminiowej i wsadził go w otwór zamka; w ru­
lonie było dwieście główek zapałek. Z drugiej kieszeni wyjął 
buteleczkę z benzyną i zanurzył w niej wykałaczkę. Wyka­
łaczkę umieścił w rulonie. Zapalił zapalniczkę i przytknął 
płomień do wykałaczki. Odskoczył do tyłu.

Nastąpił głuchy wybuch i drzwi zawisły na zawiasach. 
Shulz zrobił to samo z drzwiami drugiej komory. Gdy we­
szli do środka, Sepheriades zaczął działać, wydając równo­
cześnie rozkazy. Uruchomił system elektryczny, który wpra­
wiał w ruch windy dostarczające pocisków, zwolnił blokadę. 
Kiedy skończył, poszedł do stanowiska dowodzenia ogni2, 
pociągając za sobą wszystkich.

(cdn)
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, JAK już donosiliśmy, w ■ 
l piątek w restauracji „Eu- j* 
j ropa” odbył się tradycyjny g 
I Bal Mistrzów Sportu, wień- 
j cząey X X X  plebiscyt na 10 
I najlepszych zawodników i 
j 3 najlepszych trenerów Zie- 
I mi Szczecińskiej w 1983 ro- 
j ku Była to udana, sympa- a 
l tyczna impreza, która zape- “  
j wne bardzo mile będzie 
I wspominana przez je j ucze- 
j stników. Poniżej zamiesz- 
, czarny trzy foto-migawki z 
l piątkowego spotkania.

Na igrzyskach w  Los Angeles

i Czerwone światło dla dopingu
„NIE możemy się zgodzić z dowało „ucieczkę” amerykań- nia. Jeżeli stwierdzi się ze stu- 

tym, by olimpiada w Los An- skich sportowców. procentową dokładnością, iż
geles stała się „olimpiadą do- INNĄ konsekwencją „historii sportowiec brał środki dopingu 
pingową” — słowa przewodni- w Caracas” był fakt, że Naro- jące — w czasie igrzysk pub- 
czącego Komisji Medycznej dowy Komitet Olimpijski USA licznie zostanie o tym podana 
MKOl., księcia Alexandra de zaczął wprowadzać kontrolę an informacja, a zawodnik straci 
Merode przytacza „Sowietskij ty dopingową w swym kraju, medal. Na wyniki testów anty- 
Sport”. — Nie traktujemy spor podczas gdy poprzednio się te- dopingowych czekać się będzie 
towców jako potencjalnych w i- mu sprzeciwiał. od 24 do 48 godzin,
nowajców, ale ważne jest, by Zdaniem księcia de Merode, Przewodniczący Komisji Me- 
każdy z nich wiedział, że w każ w czasie olimpiady w Los An- dycznej dodał także, iż dotąd 
dym momencie czeka go kon- geles kontroli antydopingowej nie zyskały akceptacji MKOl. 
trola antydopingowa. To tak powinni zostać poddani zawód- laboratoria antydopingowe w 
jak z czerwonym światłem dla nicy, którzy zajmą cztery czo- Los Angeles — nie nadeszła je 
kierowców. Nie może być tak, łowe lokaty, i kilku dalszych, szcze pełna dokumentacja od 
że gdy uda się przejechać na wytypowanych drogą losowa- kierownictwa laboratoriów, 
czerwonym świetle — to nie bę
dzie w przyszłości żadnych kon 
sekwencji. Nikt nie może naru­
szać systematycznie prawideł 
bez ryzyka, że nie zostanie u- 
jęty”.

Książę de Merode podkreślił, 
iż Komitet Organizacyjny olim 
piady w Los Angeles musiał 
zgodzić się z realiami i włączyć 
do listy zabronionych prepara­
tów kofeinę i testosteron, choć 
długo się przed tym bronił.

Przewodniczący Komisji Me­
dycznej MKOL zgodził się z o- 
pinią, iż na decyzji Komitetu 
Organizacyjnego zaważył incy­
dent na Igrzyskach Panamery-

sportowiec naszego regionu 3 kański5h v. Caracas- P°dczas 
„,roU„. I0S.9 M w . w u f n . i i i .  B ktJ rc h  zastosowano nowe me- 

. tody kontroli antydopingowej 
W rezultacie u 17 zawodników 
stwierdzono stosowanie środ­
ków dopingujących, co spowo-

NA ZDJĘCIU: najlepszy l

10 roku 1983, reprezentacyj­
ny piłkarz Pogoni Adam 
Kensy z pucharem „Kurie­
ra”, stanowiącym główną 
nagrodą w kategorii zawod­
ników. U B B a S B B B B D B B B B S B & B B B B B B B J

■

F o l o - m i g a w k i  
z Balu Mistrzów Sportu

W  programie 18 konkurencji

Cryfiński RTN po raz piąty
GRYFlNSCY działacze kultu- ski RTN. W tym roku przewi- 

ry fizycznej organizują w tym dziane 'są rozgrywki w 18 kon- 
roku już po raz piąty Rekre- kurencjach. Pracownicy gryfiń- 
acyjny Turniej Najlepszych, czy skich przedsiębiorstw i instytu- 
li ogólnomiejską spartakiadę cji zdobywać będą punkty za 
tamtejszych zakładów pracy, osiągnięcia uzyskane w: sza- 
której protoplastą był szczecin chach, kometće, tenisie stoło­

wym, brydżu, koszykówce, bie-
Przed finałami

piłkarskich ME

EFEKTOWNY tort dla szczecińskiego sportowca nr 1 przy- B 
gotowe} mistrz cukierniczy Henryk Pytlik, kierownik baru M 
„Duet” NA ZDJĘCIU: moment przekazywania nagrody j£ 
przez Miss Polonia — Lidie Waciak. a

Oziś w Psryżu
losowanie grup
DZIŚ w Paryżu odbędzie się 

losowanie grup eliminacyjnych 
finałów piłkarskich mistrzostw 
Europy. Już wcześniej jednak 
organizatorzy opracowali szcze­
gółowy harmonogram gier. Ro­
zegranych zostanie 15 spotkań. 
Pierwsze z nich odbędzie się 
12 czerwca br. na stadionie 
Parć des Princes, a spotkają 
się dwa zespoły z I grupy, któ­
rym losowanie przydzieli nr 1 
i 2. Na tym samym stadionie w 
15 dni później odbędzie się 
mecz finałowy. Oprócz „Par­
ku Książąt” arenami finałów 
ME będą stadiony w sześciu 
innych miastach: Lens, Stras- 
bóurgu, St. Etienne, Nantes, 
Lyonie i Marsylii.

„Kapitan — kolega"

§ NA ZDJĘCIU: tradycyjny walc Mistrzów Sportu, k tó ry ’ 
■ rozpoczęła w i1 oczna na pierwszym planie para: Miss »olo- 
P nia i trener roku — Zenon Lckomy, opiekun piłk.arek Te­
rn cznych szczecińskiej Pogoni. Tekst (na)

Foto: Z. Jodkowski ;.
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Młynarczyk, Sierant 
i Scłtyn na czele

P O D S U M O W A N E  z o s ta ły  w y n ik i  
p ie rw s z e j ru n d y  k o n k u rs u ' ..K a p i-  
ta n -K o le g a ” , o rgan izo w a n e g o  przez 
K o m is je  W ychow an ia  PZPN  i ZG 
ZSM P. W śr6d za w o d n ik ó w  d ru ż y n  
I  l ig i  p ro w a d z i Józe f M ły n a rc z y k  
(W id ze w  Łódź) — 69 p k t. przed  
K rz y s z to fe m  Z a ją ce m  (G K S  K a to ­
w ice ) A n d rz e je m  T u re c k im  (C ra ­
co v ia ) — po 68 p k t..  A n d rz e je m  
Popem  (M o to r L u b lin )  — 66 p k t., 
M a rk ie m  D z iu b ą  (Ł K S ) — 64 p k t. i  
A dam em  K e n sym  (Pogoń Szczecin) 
— 53 p k t .  W I I  lid ze  p row adzą  — 
g ru p a  I :  Jacek S ie ra n t (S tilo n  G o­
rzó w ) — 77 p k t. przed Lechem  K u l 
w ie k im  (Lech ia  G dańsk) — 75 p k t. 
i S te fanem  C z e rb iń s k im  (S ta l S to ­
czn ia Szczecin) — 74 p k t . :  g rupa  I I :  
M a ria n  S o łty n  (W łó k n ia rz  P ab ia ­
n ice ) — 65 p k t. przed E d w a rd e m  
R a c k im  (P o lon ia  B y to m ) -  64 p k t.
’ A n d rz e je m  C z a p lic k im  (B ro ń  Ra­
d om ) — 59 p k t.

Leśniak m pojechał
d o  G re c ji

J A K  nas p o in fo rm o w a ł k ie ro w ­
n ik  s e k c ji p i łk i  no żn e j M KS P o­
goń K  L e w a n o w icz . obrażeń a <a- 
k :c h  do zn a ł M arek  L e ś n ia k  w  w y -  
o a d ku  sam ochodow ym , iadąc ña 
B a l M is trz ó w  S o o rtu  z D rz o n ko w a  
do Szczecina oka za ły  się g ro ź n ie i-  
,?e n iż  przypuszczano. I  ta k . po 

d o k ła d n y c h  og lędz inach  przez le k a ­
rza k a d ry  o lim p ijs k ie i.  p iłk a rz  P o ­
g o n i n ie  u zy s k a ł zgody na w y ja z d  
z re p re ze n ta c ją  na to u rn e e  do G re - 
" i i  i p o w ró c ił do Szczecina. S ądzi- 
-nv. że m ło d y  za w o d n ik  s z v b k o ’ od ­
zyska  s iły  i  w  n a jb liż s z y m  c z a - '"  
nonown-.e zobaczym y go na b o isku  
w  d ru ż y n ie  k lu b o w e j i  re ^ re ze n  
ta c ji.

gach przełajowych, piłce noż­
nej, marszu na orientację,* siat 
kówce, wędkarstwie, wieloboju 
rodzinnym, strzelectwie, kaja­
karstwie, lekkiej atletyce, zga­
dywance TKKF, wieloboju sze­
fów, przeciąganiu liny, a także 
w Sztafecie Zwycięstwa. Jest to 
program bardzo bogaty, toteż 
każdy z entuzjastów czynnego 
wypoczynku będzie miał okazję 
wybrania najbardziej mu odpo­
wiadających konkurencji. Jako 
pierwsi staną w szranki spor­
towej rywalizacji szachiści, któ 
rzy już 14 bm. o godz. 15.30 w 
Klubie Sportowym Energetyk 
rozpoczną turniejowe gry.

Zgłoszenia do V gryfińskiego 
RTN przyjmowane są w tam­
tejszym Ośrodku Sportu i Re­
kreacji przv ul. Sportowej 3, 
teł. 35-30 lub 30-11 (jg)

Policja na tropie  
„Z ło te j N ike“

C H O C IA Ż  od d n ia  k ra d z ie ż y  P u ­
c h a ru  Ju lesa R im e ta  (20.12.83) m i-  
n ę ły  ju ż  t r z y  tyg o d n ie , b ra z y li js k a  
p o lic ja  n a d a l je s t bezs ilna . W ed ług  
n ie o f ic ja ln y c h  in fo rm a c ji  ins*>ekto- 
rz y  są ju ż  je d n a k  na tro p ie  w ła ­
m y w a c z y . Ja k  p o in fo rm o w a ł d z ie n ­
n ik  „F o lh a  de Sao P a u lo ”  jeden  
z h a n d la rz y  z ło tem , zw ią za n y  z pod 
z ie m ie m , o n a zw isku  G u te n b e rg , 
o trz y m a ł p ro p o zyc ję  ku p n a  części 
z ło te j s ta tu e tk i,  k tó rą  p iłk a rz e  B ra  
z y l i i  Z doby li na w łasność. Is tn ie je  
p o d e jrze n ie , że p u ch a r zo s ta ł p rze ­
p iło w a n y  na t r z y  k a w a łk i,  a z ło ­
d z ie je  szu ka ją  na b yw có w .

N a jw y ż s z e
k o m p e te n c je

A U T O B U S  w io zą cy  k ilk u d z ie s ię ­
c iu  pasażerów  w p a d ł do. je z io ra . 
Część lu d z i zaczęła tonąć. Jednak  
zdecydow ana  a k c ja  je d n e j z o f ia r  
w y p a d k u  zapob ieg ła  nieszczęściu. 
C z ło w ie k  ten  n u rk u ją c  u ra to w a ł po 
nad 20 osób. Jego zachow an ie  i 
n ie z w y k ła  sp raw ność  w z b u d z iły  po ­
wszechne uzn a n ie  l  p o d z iw . D o p ie ­
ro  p ó ź n ie j o ka za ło  się, że ra to w ­
n ik ie m  b y ł  1 3 -k ro tn y  m is trz  E u ro ­
p y  w ... n u rk o w a n iu  C zaw arcz K a -  
rą b e d ż ia n . W  w y p a d k u  ty m  dozna ł 
on  zresztą pow a żn ych  obrażeń i  
przez k ilk a n a ś c ie  d n i p rz e b y w a ł w  
s z p ita lu . W a rto  dodać, że na co 
dz ie ń  p ra c u je  on ja k o ...  d y re k to r  
basenu.

B ra m k a rz  
s t r z e l i ł  g o la

N IE C O D Z IE N N A  b ra m k a  pad ła  
podczas m eczu m e k s y k a ń s k ie j l ig i .  
m ię d z y  zespo łam i M o re lia  i  L e o n ! 
P rz y  s tan ie  2:1 d la  M o re li!  b ra m ­
k a rz  te j d ru ż y n y  — M a d rig a l. po­
p isa ł się ta k ' p o tę żn ym  w y ko p e m , 
że p iłk a  p rż e fru n ę ła  przez ca łe  
bo isko  1 w pad ła  bezpośredn io  do 
s ia tk i r y w a li .  M ecz w y g ra ła  M o ­
re lia  4:2.

5 ku l
A M E R Y K A Ń S K I b o kse r zaw odo­

w y  w ag i c ię ż k ie j J e f f  S im s w y ­
g ra ł przez k . o. w  p ie rw s z e j r u n ­
dz ie  swą 18 w a lk ę . Z n a n y  je s t on 
je d n a k  n ie  ty lk o  z ba rd zo  s ilnego 
p raw ego  s ie rpow ego, a le  ró w n ie ż  z 
tego. że w  jego  c ie le  po Jednym  
z w y p a d ó w  do nocnego b a ru  po­
zosta ło ... 5 k u l.

K to  o b o k  N a v m t ilo v e j?

Jurorzy przed trudną decyzją
P O C Z Ą W S Z Y  od 1978 ro k u  ju r o ­

rz y  p o w o ła n i przez M ię d zyn a ro d o ­
wą F e de rac ję  T en isow ą  d o k o n u ją  
w y b o ru  m is trz ó w  św ia ta . W  p ie rw ­
szych la ta c h  fa c h o w c y  n ie  m ie li 
w ię kszych  k ło p o tó w  ż w y ty p o w a ­
n ie m  tego  k o m u  p rzyp a d n ie  ten iso  
wa k o ro n a . W ów czas b y ł ty lk o  je ­
den  k a n d y d a t — m ow a tu  o B jo -  
e rn ie  B o rg u . Bo k tó ż  m u  m ó g ł za- 

j g ro z ić , s ko ro  Szwed w y g ra ł dw a tu r  
n ie  je  za liczane  do tz w . w ie lk ie -  

! go szlem a — ch o d z i o  im p re z y  ro z ­
g ry w a n e  w  P a ryżu  na k o r ta c h  R o­
la n d  G a rro s  i W im b le d o n ie . W  ro ­
k u  1981 d w a  z cz te rech  w ie lk o s z le - 
m o w y c h  tu rn ie jó w  ro z s trz y g n ą ł na 
sw o ją  k o rzyść  Jo h n  M cE nroe . t r iu m  
fu ją c  w  W im b le d o n ie  i na k o r ta c h  
F lu s h if ig  M eadow . w n a s tę p n ym  ro ­
k u  M cE nroe  z d e tro n iz o w a ł jego ro ­
dak , w ów czas ju ż  3 3 -le tn i J im m y  
C onnors. k tó r y  sw ó j sukces zaw dzię 
cza zw y c ię s tw o m  o d n ie s io n ym  w 
L o n d y n ie  l  N o w y m  J o rk u .

K o m u  za u b ie g ły  ro k  p rzyznana 
zos tan ie  pa lm a  p ie rw szeństw a prze ­
k o n a m y  się !5 s tyczn ia  k ie d y  to 
zapadn ie  decyz ja  trze ch  ..m ę d rcó w ”  
M F T . Jedno jes t pew ne, n ie  będą 
o n i m ie l i  ła tw e g o  zadan ia . W  m i­
n io n y m  ro k u  w ie lk ie  tu rn ie je  w 
P a ry ż u  L o n d y n ie . N o w yrń  J o rk u  
i  M e lb o u rn e  w y g ra ło  cz te recb  ró ż ­
n y c h  g raczy.

Bożyszcze—^  F ra n cu zó w  Y a n n ic k  
N oah b y ł n a jle p szy  w c ze rw cu  na 
p a ry s k ic h  k o r ta c h  z ie m n ych . Jednak  
p ó ź n ie j z d a lszych  s ta r tó w  w y e li­
m in o w a ła  go' d y s k w a lif ik a c ja ,  k tó ­
rą  na łożone na n iego  za n ie  usp ra ­
w ie d liw io n ą  absencję  na tu rn ie ju  
o P u c h a r N a ro d ó w  w D uesse ldor- 
f ie  o raz k o n tu z ja  ko la n a . Po N oahu 
p rzysze d ł czas .na A m e ry k a n in a  
M cE nroe . ..S upe r M ac”  j a k 'g o .  na ­
zy w a ją  k o le d zy , o d o a d ł w  ć w ie rć ­
f in a le  tu r n ie ju  w- P a ryżu  a le  n a ­
s tępn ie  za d e m o n s tro w a ł sw o ją  k la -  

i  na t ra w ie  W :m b le d o n u . w y g ry  
a ją c  bez p ro b le m ó w

P rzed o tw a r ty m i m is trz o s tw a m i 
S ta n ó w  Z je d n o czo n ych  m a ło  b v ło  
ta k ic h , k tó rz y  przypuszcza li', że im -  

ezy te j n ie  z a lic z y  ra  sw o le  k ó n -  
■ M cE nroe . S ta ło  sie le d n a k  in a ­

cze j. F a w o ry t  p rz e g ra ł w  18 f in a -  1

łu  z B ile m  S can lonem . N ie  on Jed­
n a k , a J im m y  C onnors  schodz ił z 
k o r tó w  w  r o l i  z w yc ię zcy  tu rn ie ju .

Na ko n ie c  d a ł o sobie znać na ­
stępca B orga  — M ats W ila n d e r. 
T en  zn a k o m ic ie  z a p o w ia d a ją cy  się 
m ło d y  te n is is ta  z w y c ię ż y ł w  
m ię d z y n a ro d o w y c h  m is trz o s tw a c h  
A u s t ra l i i  na t ra w ia s te j n a w ie rz c h ­
n i, na k tó r e j do tąd  n ie  czu ł się 
n a j le p ie j W p ó łf in a le  W ila n d e r 
w y g ra ł z M cE nroe . a w  d e c y d u ją ­
ce j ro zg ryw ce  p o k o n a ł L e n d la .

W y b ó r na jlepszego z n a jle p szych  
będzie n ie z m ie rn ie  t ru d n y .

P R Z Y Z N A N IE  ty tu łu  n a jle p sze j 
te n is is tk i św ia ta  n ie  s tw arza  tego 
ro d z a ju  p ro b le m ó w . K tóż . bo w ie m  
m oże n ią  zostać je ś li n ie  n a jle p ­
sza zaw o d n iczka  m in io n e g o  ro k u  
M a rt in a  N a v ra tilo v a ?  J e j ja k o  je ­
d y n e j u d a ło  się z w yc ię żyć  na k o r ­
ta ch  N ow ego J o rk u . L o n d y n u  i 
M e lb o u rn e . (o p r. jk )

Areszt na... stadionie
CIĘŻKIE czasy nastaną zapew­

ne dla wszystkich rozrabiaczy 
przyłapanych na stadionie mad­
ryckiego Realu Otóż władze te­
go klubu w porozumieniu z poli­
cją postanowiły... urządzić kilka 
cel przed trybunami. Mówi się, że 
być może następnym krokiem bę 
dzie ustanowienie na stadionie do 
raźnego trybunału, który rozpatry 
wałby sprawy również na miej­
scu. Kierownictwo Realu ma na­
dzieję, że widok zakratowanych 
okien odstraszy kibiców-chuliga- 
nów. W Madrycie mówi się z prze 
kęsem, że już tylko krok, a na 
stadionie potrzebne bę:'zie prewi- 
ząryczne więzienie, aby ska~ani 
mogli ogladać w akcji swych’ uko 
chanych bohaterów...
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WTOREK,

10 STYCZNIA

DZIŚ:
Wilhelma, Dobrosława 

JUTRO:
Matyldy, Honoraty

POGODA
ZACHMURZENIE duże z 

większymi przejaśnieniami. 
Zanikające opady śniegu. 
Temp. ok. 2 st. Wiatry sła­
be, północno-zachodnie.

D Z lS  ra n o  w  S zczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1023 hPa (767 
m m  Hg). W c ią g u  d n ia  w zro s t 
c iśn ie n ia .

cza w  S zczec in ie  — w ys ta w a  p o k o n - P R O G R A M  U
k u rs o w a  — g. 10—17; K L U B  „ K I E ­
R U N K I”  — M a ria c k a  6/8 — M a la r­
s tw o  L u d w ik a  P io s ick ie g o

9.30—17.10 P ro g ra m y  d la  szkó ł. 18 
W iz y ty . 18.25, C za rn y  k a n a ł. 19 F i lm  
T V  „C u r ro  w a lczy  d a le j” . 20 S z tu k a

17—20; Z A M E K  B W A  — M a la rs tw o  T V  D ro g i p rzez k r a j ” . 21.30 K ro -
Je rzego Z a b ło ck ie g o  (G d a ń sk); P la -  - ................ - .............
k ą ty  F ra n c is z k a  S ta ro w ie y s k ie g o  z 
k o le k c j i  K rz y s z to fa  D y d o  — g. 9—17.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W ojc iecha  7; C H IR , 
D O R O S ŁY C H  -  I I I  P o in o r zaay  : 
W E W N ., G IN E K O L O G IA ,
N IC T W O  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE

n ik a . 22 F i lm  w ęg . „G o d z in a  o k o ­
b ie ta ch ” .
Sk o d a
PKO G  . A M  I
7.55 Jęz. a n g ie ls k i.  9.25 K ro n ik a .  10 
„ D ro g i przez k r a j ” . 11.25 M is trz o ­
s tw a  E u ro p y  w  je żd z ie  f ig u ro w e j 
na lo d z ie . 12.45 Jęz. a n g ie ls k i.  
14.30 F i lm  T V  „M a rk s  i  E n g e ls " . 
15.25 F i lm  ra d ź . „P o ra  w io s n y ” . 17.15 
S p o rt. 19 „ K w ia ty ,  k tó re  śp ią ” . 19-30 
K ro n ik a .  20 M E w je żd z ie  f ig u ro w e j 

_ . na  lo d z ie  •*- jazda  p a ra m i. O k . 22.30 
P O ŁO Z - K ro n ik a .  O k . 22.45 F i lm  CSRS „ P r o ­

ces pana H a v le n a ” .
P R O G R A M  I I

D Z IE C IĘ C A  — u l. -W ojciecha 7 — 18 M agazyn m o to ry z a c y jn y .  19 F i lm  
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  — a l. Je d n o - ra dz. „K o b ie ta  w  o k n ie ” . 20.45 „B o -  
śc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7. STO - g o w ie  — n ie w o ln ic y  — ry c e rz e ’ ’ . 
M A T O L O G IC Z N A  -  a l. Je d n o śc i 21.30 K ro n ik a .  22 F i lm  T V  b u łg . 
N a ro d o w e j 12 -  g. 20—7; u l.  Nad 
O drą  20 -  g. 8—16

a ” ewŁ j . p oLs k . Eg o  .7 -  «ei.
352-61, D U B O IS  1 -  te l.  882-41; S TÓ Ł 
C Z Y N , Nad O drą  20 -  te l. 239-422;
D Ą B IE . G ry f iń s k a  13 -  te l- 612-068. P R O G R A M  I
IN F O R M A C JE  W IA D O M O Ś C I. 14, 16, 18, 19, 20,
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l. 425-25 i
446-46 - . 7.30-

P O L S K I ( te l.  
S a b in e k”  g. 1 . 
„K lu c z  od p rzepaśc i”  
CZESN Y ( te l.  423-75) 
m e d ia ”  g. 19.

. .  0 . —  - .............  14.05 M agazyn m u z y c z n y  „ R y tm ” .
O ŚRO D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  14.55 P ięć  m in u t o te a trz e . 15.55 N o - 
M E D Y C Z N Y C H  te l.  777-60 — g. ko d e ks . 10.15 B a n k  p rz e b o jó w .
8—13. 47 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i. 17.25 T e n
K O L E JO W A  -  te l. 93a. - - ------ -----------

22-16-21) „P o rw a n ie  U S ŁU G O W A  -  te l. 428-14 i  4'
M A Ł A  SCENA. — g. 7.30-15.30.

g. 17; W SPÓ Ł- RUCH S T A T K Ó W  -  te l. 918.
,N ie -boska  k o -  S T A N  DRÓG P U B L IC Z N Y C H

doó ia  i  d7i 14 s ta ry  d o b ry  jazz . 18.05 G o rą cy  te - 428-14 i  473-15 — mat> I8d5 w s p o m n ij m n ie . 19.20 M i-

te l.

P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  -  te l.  999; M O  -  
te l.  997; S TR A Ż P O Ż A R N A  -  te l. 
998; DROGOW E — te l. 981; D Ź W I­
G O W E -  te l.  982: E L E K T R O W N I -  
te l. 931; G A Z O W E  — te l.  992; W OD- 

n F L U N  ( te l.  463-78) „D re szcze ”  g. N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  te l.  994; 
15 15 20.15, p o i., 1- 15; ś roda : g. 9, L O K A T O R S K IE  -  te l.  91“
U  13.15, 15.45, 19, 20.15; CO LO SSEU M  S TA C JE  B E N Z Y N O W E

n i- re c ita l.  19-30 R ad io  dz ie c io m  
„Z a  g ó ra m i, za la sa m i” . $0.05 W k i l ­
k u  ta k ta c h , w  k i lk u  s łow ach . 20.10 
K o n c e r t życzeń. 20.40 „P la c e k  o w o ­
c o w y ” . 20.50 Jazz w  p ig u łc e . 21.05 
K ro n ik a  sp o rto w a . 21.15 A n to lo g ia  
ch o p in o w ska . 22.25 K o n c e r t  bez b i ­
le tu .  23.10 P ano ra m a  ś w ia ta . 23.30 
K o n c e r t życzeń  d la  P o lo n ii.  
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I; 17, 21.05, 0.50.
14 „ I r y ta c je ” . 14.10 N a g ra n ia  n o w e  
1 n a jnow sze . 15 P a m ię tn ik i i  w s p o m(te l.  458-18) ,’,P oszuk iw acze  za g in io - C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O BĘ; M ic k lę w i-  i  na jn o w sze . 15 P a m ię tn iK i i  w s p o m  

n e l a r k i ”  g . 15, 17.15, 19.30, U S A , 1. cza, K a d łu b k a  ( ta x i) ,  K u  S ło ń cu , n ie m a . lo.lO  W ie lc y  in s tru m e n ta liś -
12 ( w to re k  i  17 OT^A r  TC A łu n  n Tir a, ■%. te z a to ro w . 16 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc yP O Z O S T A ŁE  S TA C JE  czynne  w  go­

d z in a ch  6—21.

TE L EW IZJ A

te z a to ro w . 16 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  
w y k o n a w c y . 17.20 S zczec ińsk ie  n a ­
g ra n ia . 17.40 P u b l. spo łeczna. 18 Z e  
ś w ia to w e j e s tra d y . 18.30 K lu b  S te ­
re o . 19.30 W ie czó r w  f i lh a r m o n i i .  
21.10 w ie c z o rn e  re f le k s je .  21.15 K la ­
sy c y  ja z z o w e j t r ą b k i.  21.30 L i te r a tu ­
ra  i  m u z y k a  — n a g ra n ie  w ie c z o ru . 
21.40 T e a tr  PR  „P o ś m ie r tn e  w ę d ró w ­
k i  E w ity ” . 22.10 S łu c h a jm y  ra z e m . 
"  „S c h o d a m i w  górę , schodam i w

*2 (w to re k  * ~------- - ---------- -  ..
szuk iw acze  za g in io n e j a r k i  g. 17,
19.15, U S A , 1. 12; KO SM O S ( te l.  3,0- 
03) „P o s z u k iw a c z e  za g in io n e j a r k i  
e. 9. 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30, USA,
1. 12 (w to re k  ł  ś roda ); B A Ł T Y K  (te l.
733-35) „O s ta tn ia  g o n itw a ”  g. 15, 
ju g .; „B lu e s  B ro th e rs ”  g. 16.30, 19,
U S A , 1. 15 (w to re k  i  ś ro d a ); PO LO ­
N IA  ( te l.  22-18-34) „K s ią ż ę  i  że b ra k ”
e. 14.15, panam ., 1. 12; „U c ie c z k a  z . . . . .
N ow ptfń  J o rk u ”  e. 16.30, 18.30, U S A , 16 U  naszych p rz y ja c ió ł.  16- „  ~  .,----------------  „
N ow ego Deszczowa p a n i”  g. 15, n ik  T V  — W iadom ości. 16.40 D la  d ó ł” . 23.20 M u zyka  naszych  cza só w .
L n .  K ia k ie r ”  e 16.30 po i., 1. 15; m ło d y c h  w id z ó w  „A d re s  P o lska ” . 24.00 G łosy , in s tru m e n ty ,  n a s tro je .

Z  żvc ia  m a r io n e te k ”  g. 18.30, R F N , 17.05 D la  d z ie c i „M ic h a łk i ” . 17.30 o.45 M in ia tu ra  lite ra c k a , 
i ’ 18; P IO N IE R  ( te l.  475-02) „L o le k  „P o d  je d n y m  d achem ” . 18.15 „ L u -  PRO g r a m  I I I
lu n a ty k ”  g. 17. p o i.;  „ M is t r z  k ie ró w -  dow a s tra ż  na d  W a rtą  . I8„su M iesz- M  . ka  i m ito lo g ia  15 05 B ig -b e a t 
LUicyatyukc ie I-a ”  ’g? *is U S A  1 15; ka n ie  za ^ ^ t C en.. l9  D obranoc^ £
„D ro g i papa”  g. 20, w ł.  1. 18. ś ro - -19.10 ,,Z  ^ a r t  h is to r i i  . 1 0  Z ap raszam y do  T ró j k i .  17.30 P o l i t y -
da : „S tra ż  po ża rn a ”  g. 10; T a m  na D ^ e n n jk .  20 P u b lic y s ty k a . 2 . ka  d la  w s z y s tk ic h . 18.05 In fo rm a c je
ta je m n ic z y c h  d ró ż k a c h  g . 11, ra d ^-- s ^ d ^ n a d *  rz e c z y w i-  s p o rto w e . 19 K u ro w is k o  p o ls k ie .
„P o w ró t do d o m u ”  g. 12.15. 14.30, ło w is k o  p u b l. ” J | J n [? fd_ rzR o m S -  19-30 T ro c h ę  sw in g a . 19.50 „M ie c z  S y -  

1 - 3  ."„s.a.nchi z. , . l...Łe s o , a " , t  F e s S iJ l  j az2 Ja m b o re e , r e n y " .  70 C a ły  te n  ro c k . 20.45 w a r -
94 oo ri7 łn v  s z ta ty  m uzyczne . 21 R a d io w y  le k s y -¿4 g o a z in y . k o n . 2J 45 K s ią ż k a  ty g o d n ia  — „ P a l -

17, Í9.30, m e k s y k ., 1. 18; ta rze .
D R U Ż B A  (te l.  356-05) „Ś p ie w y  23 D z ie n n ik
po ro s ie ”  g. 15.45, 18, 20.15, po i.,
1. 15; Z A M E K  — „D z ie ń  w e s e ln y ”  g. 
17, 19.15, U S A , 1. 15; M A R S  — „E o lo -  
m ea”  g. 16, N R D ; „M a łż e ń s tw o  M a­
r i i  B ra u n ”  g. 18, 20.15, R F N , 1. 15;

P R O G R A M  U c ie  ry ż  każdego d n ia ” . 22.15 D u k e  
E llin g to n  1 jego  m u z y k a . 22.45 P osłu- 

17 W iadom ośc i. 17.10 „Z a g a d k a  n ie - chać w a r to . 23 Z ap raszam y do  T r ó j -  
lopS?a” ”  ^  prWiodSrcąy. 17.30 M J 3 .5 5  p ó łn o c  p o e tó w  -

skade r z p rz y p a d k u ”  g. 18, U S A , 1. 
18; B A J K A  (P o lice ) „Ż a n d a rm  na 
e m e ry tu rz e ”  g. 17, f r . ,  1. 12; „M a n ­
h a tta n ”  g. 19, U S A , 1. 18; R O B O T­
N IK  (P y rzyce ) „Z w o ln ie n ie  w a ru n ­
k o w e ”  U S A , 1. 18; „C h rz c in y ”  CSRS, 
1. 12; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „W e jś c ie

„C zas  p rze sz ły ”  f r . ,  1. 15; IN A  (S ta r­
ga rd ) „W y p ra w a  po z ło te  w ło s y ”  
CSRS; „Ż ó łta  róża ”  ru m ., 1. 12; 
D A R  (S ta rg a rd ) „1941”  U SA, 1. 15; 
„T a m  na  ta je m n ic z y c h  d ró ż k a c h ”  
CSRS.

R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  in ­
fo rm a c ji  O PRF.

G o d z in a
pR n M T F Ń  i t l i  OT-TO 5,B ? ú ta Ín y  p‘ o l  P o w i t y " .  « ' GaTerte'T w i S t '  u á  m y ff l l” . 
ie d y n e k ”  g* 16 18, rum .’, 1. 12; S Z M A  K ro n ik a  ( lo k .) .  19 P rze b o je  D w ó jk i.  P R O G R A M  IV  
i łA C D O W E  (Z d ro je ) 1941”  g . 17, 19.10 K ib ic  d o s k o n a ły . 19.30 D z ie n n ik . w iA D O M G Ć C I :  16, 19.30, 23.50.
19 15”  U S A  1. 15- P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) 20 E xp ress  re p o r te ró w . 20.15 S a lon  14 w  trosce  o p rzysz łość. 14.15 A k to r  

W y lś c ie  a w a ry jn e ”  g. 17.30, 19.3o! m u z y c z n y  -  W yd a rz e n ia . 21.30 F ilm  s k ie  re c ita le . 14.30 P ia n o  fo r te .  15 
"  / Ą  tc. 1 m a j  (Z vd o w ce ) „ K a -  N R D  „P o w o ła n ie  te a tra ln e  W ilh e l-  T a je m n ic e  -św ia ta . 15.30 Z a n im  po - 
P ---------J1-.H -  «0 ttoa 1 m a  M e is tra ” . d e jm ie s z  d e cyz ję . 15.45 L e k tu ry  n a ­

s to la tk ó w . 16.05 L e k s y k o n  p io s e n k i 
Ś R O D A  l i te r a c k ie j .  16.35 W id n o k rą g . 17.05

W ie lk a  s y m fo n ia : 18 P sych o te ra p ia . 
PR O G R A M  I  18.20 M uzyczne  h o b b y . 18.40 K lu b

, , e k s p e rtó w . 19.35 M u z y k a . 19.40 Jęz. 
i iu w i 6 1 6.30 T T R . 8.10 C hem ia  d la  k l .  n ie m ie c k i.  19.55 N U R T . 20.15 U tw o -

Km nka”  u s a  T  la - N ie  chce b yć  V I I I .  9.30 F i lm  „R o m a n c a  na trą b -  r y  z o p e re te k . 20.30 W ie czó r m u z y k i 
d o ro s lv ”  rad¿  • W E N U S  (G o le n ’ó w ) k ę ” . U  M u z y k a  d la  k l.  I .  11.55 H i-  i V yś lf .  22.10 W ir tu o z i naszego s tu - 
d o ro s ły  ra d z .. W EN U S st o r ia  d la  k l .  V . 12.30 Czas re - le c ia . 23 L e k tu r y  C z w ó rk i.  23.10

fo rm y . 13.30 i  14 T T R . 15.25 N U R T  M u z y k o te ra p ia . 23.55 F e lie to n  na do 
— S pra w d za n ie  os ią g n ię ć  u cz - b ra n o c . 
n ió w . 16 Jazz d la  w s z y s tk ic h .
16.15 Losow an ie  E xpress L o tk a  i  M a­
łego  L o tk a . 16.30 D z ie n n ik . 16.40 M a­
gazyn  h a rce rzy . 17.05 D la  p rzedszko­
la k ó w  „ T ik - t a k ” . 17.30 F i lm  po i.
„D w a  żebra A d a m a ” . 18.10 M agazyn 
s p o rto w y . 19 D ob ra n o c . 19.10 P ro s to  
z P o ls k i.  19.30 D z ie n n ik . 20.15 F ilm  
CSRS „R o m a n ca  na  trą b k ę ” . 21.40 
W o js k o w y  p ro g ra m  d o k u m e n ta ln y .
22 D T V  — K o m e ń ta rz e . 22.25 S tu d io  
s p o rt. 23.10 D z ie n n ik  — 24 g o d z in y .

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S ztu ka  po lska  X X - le c ia  m ię d zyw o ­
je n n e g o ; W ła d z tw o  K s ią żą t _P om or-

P R O G R A M  I I  

17 W iadom ośc i. 17.10 M ło d z ie żo w yJ ....... .. .  I I  W la U U lIlU & Ł l. 11.1» u i i o u i n - i u n  j
s k ic h ; M a la rs t iro  R ^ a e ła  S a n ti w  k o n c e r t ,żyCzeń. 17.30 E ko n o m ia  na 
g ra fic e  X V I I I - X I X  w . S z tuka  Po CQ dz ień - 18 G a le r ia  D w ó jk i.  18.30 
m orza  Z achodm e0o X I I I  X . 11 w ., K ro n j ka  ( iQk .) . 19 P rze b o je  D w ó j-  
R ib ro  erphra  d a w na  norce lana . g. . . ... 2 , ...........r..S ta re  sre b ra , d a w na  pprce lana , _ 
10—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o l­
s k ie  m a la rs tw o  w spółczesne; G ra f i­
ka  ja p o ń ska  d z is ia j — g. 10—17; W A ­
Ł Y  CHRO BREG O

k i.  19.10 -Ś p ie w n ik  d o m o w y  S t. M o­
n iu s z k i. 19.30 D z ie n n ik  T V . 20 G aw ę- 

. . . , da W ilh e lm a  S zew czyka . 20.15 S pot-
U n lska nad k a n ia  p o e ty c k ie . 20.45 D o o k o ła  św ia - 
p o is k a  naa ła  2i . i5  w y d a rz e n ia . 21.30 S p o rt w

B a łty k ie m  przed  1 000 la t ;  P rz y ro d a  M a g a z y n  f i lm ó w  a n l-
m o rza ; In s tru m e n ty  i  pom oce n a w i-  h
g a c y jn e ; U rządzen ia  i  m e chan izm y m u w < lU iU ‘ .
s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G ospodarka  m o r-  U W A G A : x v  zastrzega sob ie  zm ia - 
ska  na P o m o rzu  Z a ch o d n im  1945— ”  ’  n roe ram -e  
1970; O k rę t w  sztuce ; D aw na k u l tu -  n Y w  p og 
ra  lu d o w a  na P o m o rzu  Z a ch o d n im ;
K b ltu ra  A f r y k i  z a c b o d n ie ); B udda  1 p B O G R A M  B E R L IŃ S K I 
B o d h is a ttv a  — g. 10—17; P LA C  RZE­
P IC H Y  — O d d z ia ł H is to r i i  M ias ta : i
D z ie je  Szczecina od  X  w ie k u  do
w spó łczesnośc i; Nasz Szczecin — d o - 14 K  ,  a n g ie ls k i.  14.55 Jęz. ro s y j-  
k u m e n ty  25-lecia , 100 la t  ‘ uch u  ro -  skJ_ 15>50 g p o r t i  zabaw a . 17.15 W id o - 
b o tm czego  w  P olsce; K o m b a ta n c i 1 w is k o  d l d z ie c i. 17.45 iiNaSz k r a j  -  
12 D y w iz ja  w  fo to g ra fa ;  K o n ce p c ja  moJa ro d z in a » . i 8.is  F ilm y  rysun- 
p ro g ra m o w o -p rze s trze n n a  Podzam - ,,— to on 01

..K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I" 
d z ie n n ik  RS W Prasa -  Książ­
ką -  R uch. W Y D A W C A  -  
Szczec. W y d a w n ic tw o  Prasow e 
T E LE F O N Y  ce n tra la  -  430 21 
s e k re ta r ia t- «57-41 «ekre ta rz  
re d a k c ji 467 21 dz. m ie ls k l 
462-35 dz, « p o rto w y  379-50 dz 
łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-21 
O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ­
ro  R ek lam  1 Ogłoszeń Tu-559 
Szczecin, p i.  H o łd u  P rusk iego  
8 te l 394-34

C-6

k o w e . 19 P rzeg ląd . 19.30 K ro n ik a  
F ilm  U S A  — „C ie ń  Casseya” . 21.35 
M is trzo s tw a  E u ro p y  w  je żd z ie  f ig u ­
ro w e j na  lo d z ie . 22.45 K ro n ik a .

Kronika wypadków
W S A M Y M  S zczec in ie  w y d a rz y ły  

się w c z o ra j je d y n ie  d w ie  d rob fte  
k o liz je  d ro g o w e , bez o f ia r  w  lu ­
d z iach . D o tra g ic z n e g o  w y p a d k u  
doszło  n a to m ia s t na tra s ie  P yrzyce  
— R o k ity ,  na s k rz y ż o w a n iu  d róg . 
z k tó ry c h  je d n a  p ro w a d z i do wsi
0 na zw ie  S ic in o . M ie szka n ie c  te j 
w s i. 5 - le tn i A n d rz e j P . w y b ie g ł 
n ie sp o d z ie w a n ie  na je z d n ię  i  w p a d ł 
pod k o ła  ta k s ó w k i „ F ia t ”  SZD 
4759 k ie ro w a n e j p rzez Józe fa  W. 
D z ie cko  dozn a ło  c ię ż k ic h  ob rażeń
1 po p rz e w ie z ie n iu  do  szp ita la  
zm a rło .

Z  W Ó D  Z a le w u  K a m ie ń s k ie g o  
w y ło w io n o  w c z o ra j z w ło k i m iesz­
ka ń ca  K a m ie n ia  P o m o rsk ie g o . A n ­
d rz e ja  K . J a k  nas p o in fo rm o w a ła  
m i l ic ja  A n d rz e j K .  w  lis to p a d z ie  
u b . r .  w ysze d ł z d o m u  i  z a g in ą ł.

P O D O B N IE  ja k  szczecińska m i l i ­
c ja  d ro g o w a , ró w n ie ż  s tra ża cy  m ie ­
l i  sp o k o jn ą  dobę. W o je w ó d zka  K o ­
m enda  S tra ż y  P o ż a rn y c h  z a n o to ­
w a ła  ty lk o  je d e n  p o ża r. W G o le ­
n io w ie  na u l.  G ru n w a ld z k ie j — 
p iw n ic y  — p a l i ły  s ię  k a r to n o w e  o -  
p a k o w a n ia . P ożar n ie  p o c ią g n ą ł za 
sobą s tra t  m a te ria ln ych ..

(a p )

seksua lnych , uza leżn ie ­
n ia  a lkoho low ego , k o n ­
f l ik t ó w  ro d z in n y c h  — w 
p o n ie d z ia łk i,  ś ro d y  i  
c z w a r tk i od godz. 17. 
S ta rg a rd  S zczeciński, u l. 
G rodzka  9/d/10. 34696-G

R O ŻN E

C Y K L IN O W A N IE  — Ma
c ie j O rsk i, 82-12-27.

C Y K L IN O W A N IE  — Ta 
deusz B rózda , 22-39-52.

183-G

C Y K L IN O W A N IE , ia k ie  
ro w a n ie  — K rz y s z to f U r 
banow icz, te l. 718-49.

408-G

M A L O W A N IE , ta p e to ­
w an ie  — S tan is ław a  Dą 
bek, te l. 79-10-67. 441-G

G A R A Ż  — P om orzany  
p rzy  „T ra n s ie ”  zam ien ię  
na podobny — ce n tru m , 
o k o iic e  u l.  B oh . G e tta  
W arszaw skiego, 390-01.

397-G

N O W Ą  lo d ó w k ę  M ińsk  
16A  za m ie n ię  na p ra lkę  
au to m a tyczn ą . G o le n ió w  
te l.  32-44. 694-G

T E LE P O G O T O W IE  —
B ru n o n  J a k im o w ic z . 22- 
09-67. 29664 -G

T E LE P O G O T O W IE  —
W ald e m a r C z e rn ik , P o­
godno. 809-04. 34746-G

P O G O TO W IE T e le w iz y j­
ne — H e rm a n n  S p icke r, 
te l. 613-658. 32514-G

T E LE P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  M iśk ie w icz . 
527-680. 34002-G

K O L O R  te lepogo tow ie  
M a ria n  U zn a ń sk i, 520- 
l. 33145-G

T E LE P O G O T O W IE  —
Tadeusz Kaczore lc , te l. 
75-100. 32275-G

T E LE P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U zn a ń sk i, 22- 
85-97. 31876-G

T E LE P O G O T O W IE  —
S ła w o m ir M a r ty n iu k ,  
88-474. 30235-G

D O S K O N A Ł E  u k ła d y  
b e r liń s k ie j i  za chodn ie j 
fo n i i  T V  — 1320, p rz y ­
s ta w k i do o d b io rn ik ó w  
U K F  do o d b io ru  zachód 
n ic h  s ta c ji m ono i ste­
re o fo n ic z n y c h  — 4200 — 
do n a b yc ia  w  sk lep ie  
— S ta rg a rd  Szczec iń ­
sk i. u l.  B o h a te ró w  S ta ­
lin g ra d u  2a. 33799-G

A N T E N Y  In s ta lu ję  — 
Ju liu s z  W aszk ine l, 22-48- 

32312-G

A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
M ic h a ł K iz ie w ic z . 445- 

28452-G

IN S T A L A C J E  e le k try c z  
ne — Janusz L i tw in iu k .  
te l.  22-90-93. 3381.5-G

W IE R C E N IE  ud a ro w e , 
m o n ta ż  k a rn ls z y  — P ią t 
k o w s k i,.  te l.  22-29-29.

34850-G

M Y C IE  o k ie n  — in s ty ­
tu c je , lo k a le  p ry w a tn e  

te l.  454-77 po 17.
33,103-G

N A P R A W A  p ra le k  a u to
m a ty c z n y c h  — M ik o ła j 
R ożen te l. 711-41 (8-10).

34365-G

N A P R A W A  p ra le k  a u to
m a ty c z n y c h  — p ro g ra ­
m a to ró w  — C eza ry S ie­
ra d z k i, te l.  500-758.

34085-G

N A P R A W A  p ra le k  au to  
m a ty c z n y c h . p ro g ra m a ­
to ró w  — R u tk o w s k i-M i-  
k u c k i 52-46-56. 32339-G

P R A L K I a u to m a tyczn e  
n a p ra w ia m . p ro g ra m a ­
to r y  re g e n e ru je  — T a ­
deusz K o n ie czn y , te l. 
754-08. 31713-G

C Y K L IN O W A N IE . Ia k ie  
ro w a n ie . Jan  P e n ka lla . 
te l.  708-53 (15-19).

32533-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie  —r Ja n  W ic h e rt. 
te l.  82-33-71. 32094-G

O C IE P L A N IE  d rz w i sy­
s tem em  g a b in e to w y m  — 
M a ria n  K s ią ż k ie w ic z , 
230-840. ' 34S67-G

6 stycznia 1984 r. odszedł na zawsze 
żoinierz Września, ka^iian, dowódca 
monitora „Kraków”, woldenberczyk, 
emerytowany pracownik SSK „Gry- 

lia”

Jerzy Wojciechowski
Pogrzeb odbędzie się 11 stycznia 
o godż. 10.30 na Cmentarzu Cen­

tralnym,
o czym powiadamiają 
pogrążeni w smutku 

ŻONA
I  CÓRKA Z RODZINĄ.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 6 stycznia 1984 r. zmarła nagle 
nasza najukochańsza Mama, Babcia 

i Prababcia

Emilia Bargiel
Uroczystości pogrzebowe odbędą się 
11 stycznia o godz. 13.30 na Cmen­

tarzu Centralnym w Szczecinie,
o czym zawiadamia 
pogrążona w smutku

RODZINA.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 17 grudnia 1983 r. zmarł we 

Wrocławiu

śp.

Wiesław Drabik
mgr matematyki, lat 40. 

o czym zawiadamia

ZONA.

Pracownicy poszukiwani
WOJEWÓDZKA USŁUGOWA 

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW  
w Szczęcinie

przyjmie do pracy

w pełnym i niepełnym wymiarze czasu 
pracy inwalidów z I I I  grupą K1Z, renci­
stów z I I I  grupą K IZ  i emerytów na sta­
nowiska strażników ochrony mienia 

i strażników parkingów.

Wszelkich informacji udziela Sekcja Kadr, 
ul. Bolesława Śmiałego 4, (wejście od ul. 

5 Lipca), tel. 428-41 do 43, wew. 15.
36-K

STOCZNIA REMONTOWA 
„ P A R N I C  A" 

w Szczecinie, ul. Gdańska 36

PILNIE ZAMIENI

dwie opony o wymiarze 6,50X16 
na dwie opony o wymiarze 6,50X20. 
Prosimy kontaktować się z kierow­
nikiem Działu Transportu SR „Par- 

nica”, tel. 368-44.
94-K

S P R Z E D A Ż

T A K S O M E T R  „R e k o rd ”  
sprzedam . T e l. 520-935 
po godz. 17. 938-G

L A K IE R  sam ochodow y 
— N R D  — sprzedam . 
S p iska  3. 438-G

R A D M O R A  nowego 
sprzedam . T e l. 342-71 
godz. 17—18. 464-G

M U R O W A N Y  garaż na
P o m o rza n a ch  sprzedam . 
T e l. 23-23-45. 409-G

02-448 W arszaw a  97, N O W Ą  p ra lk ę  a u to m a - 
Á d a m  i  E w a ” .  tyczn ą  na g w a ra n c ji

5 -P  k u p ię . T e j. 22-66-^9.

N A U K A  .E w a”  G d a ń sk -6, s k ry t  k o ja rz y  szczęśliw e m a ł 95.
ka  237. 234-K  żestw a. P o s te - re s ta n -

M G R  f iz y k i  u dz ie la  ko
re p e ty c ji.  T e l. 768-81 po B IU R O  M a try m o n ia ln e  
17. 401-G  ..M a z u ry ” , O lsz tyn , s k ry t

k a  336. S k a rb n ic a  o fe r t  f m < o C ł f t _
M A T R Y M O N IA L N E  k ra jo w y c h  i  z a g ra n ic * -  L E K A R S K IE  t ł- y t iT M iir

n y c h . 6406-K , R Z U T N IK ,
A T R A K C Y J N E  o 'e r t v  L E K A R Z  S ta n is ła w  W o j m ik ro s k o p
d y s k re c ję ' z a p e w n i „A D A M  I  E W A ”  — n lc k l p rz y jm u je  z z a -  szltodzone
B iu ro  M a try m o n ia ln e  B iu ro  M a try m o n ia ln e  k re s u  n e rw ic ,

K U P N O

L A K IE R  sam ochodow y 
p o p ie la ty  k u p ię . T e l. 
612-557. 444-G

N O W Ą  ku ch e n kę  e le k ­
try c z n ą  z p ie k a rn ik ie m  
p iln ie  k u p ię . T e l. 765- 

436-G

n e r w ic  52-54-36.

p ro je k to r ,  
— ta kże  u -  
k u p ię . Te l. 

Ż4879-G

PSY rodo w o d o w e  co c - 
ke r-s p a n ie le  dz ie s ię c io ­
m ies ięczne sprzedam . 
T e l. 773-896. 3-P

L O K A L E

M -3 na  o s ie d lu  P rz y ­
ja ź n i za m ie n ię  na m ię s * 
k a n ie  3 -p o ko jo w e . T e l. 
715-71 po godz. 15.

468 -C

M IE S Z K A N IE  M -3 k u ­
pię . O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń Szczecin 432.

U R Z Ą D Z E N IE  sm a ża ln i S S ^ S S & S H S S :  
5 ez P'rze"  lu b  d w u p o k o jo w e g o  w
dam . T e l. 367-78. szcze c in ie  lu b  S w in o u j-

4W-U' £Ciu< szczec in , te l. 377- 
P A W IL O N  h a n d lo w y  w  JŁ  Ś w in o u jś c ie . t e L W -  
P o lica ch  sprzedam . O - 'y , i -
fe r ty  B iu ro  O głoszeń K A L jś z  W L K P . — m iesz 
Szczecin 132. ka n ie  spó łdz ie lcze . M-4,

« “ I *  ■¿4“ m iV o 9 3 » n0 “ o ”  z a m ie n lę ^ n a  w e sprzedam . 610-319. dQbne lu b  w ię ksze w
Szczec in ie . W iadom ość : 

B Ł A M  k a ra k u ło w y  b rą  te l 35-302 po godz. 18. 
z o w y  z g łó w e k  sprze- 33613-G
dam . T e l. 23-36-35.

427-G p Ł O C K  — spó łdz ie lcze  
FU T R O  k a ra k u ły  — M -3 za m ie n ię  na podob 
sprzedam . T e l. 116-68 ne w  S zczecin ie . T e l. 
d z w o n ić  od 19.30. 23-29-30, 33364-G

419-0
N O W Ą  sosnową s y p ia ł-  W ŁA S N O Ś C IO W E  4« m 
n lę  „G o le n ió w ” , k u r tk ę  „ k w .  garaż, c.o. *ąn ide- 
z lisó-w ro z m ia r ś re d n i n lę  na w iększe  lu b  k u  
— ta n io  sprzedam . T e l. p ię . T e l. 22-61-72 
724-30. 411-G  a

A
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G dy o k lienta  trzeba za b ieg ać ...

W stołówkach -  poprawa
OBIADY STOŁÓWKOWE — jeśli są smaczne — stanowią robami garmażeryjnymi z ja- 

spore udogodnienie dla pań domu. Zresztą żywienie się poza dłodajni było tym większe, że 
domem jest koniecznością dla wielu rodzin, w, których pra- ceny ich są niższe niż podob- 
cujące kobiety są zbyt zajęte, by przygotowywać posiłki dla nych produktów oferowanych 
domowników. Chodzi jednak o to aby nie tylko zjeść cokol- przez gastronomię otwartą 
wiek, ale zjeść smacznie, obficie, dobrze... (stosowana jest tu marża 20
W ROKU 1982 „Społem” od- zwiększonej produkcji, a tym proc. jak w przy

notowała wyraźną ucieczkę samym obrotów zależy bowiem Pd^k.u gastronomu otwartej), 
konsumentów od obiadów w wysokość wynagrodzenia za- tere^owanie personelu sto-
pracowniczych zakładach ży- trudnionych w pracowniczych k większą czbą klientów, 
wienia zbiorowego. Związane zakładach żywienia zbiorowego. a, lyn? *rZł? wyższymi,
to było z podwyżką cen oraz Ponadto zastosowano zasadę SS ? Wí*° takze» 12
reglamentacją mięsa. Stołujący poszerzonych uprawnień perso- d ? J z a c z ę ł y  w znacznie 
się niechętnie oddają część nelu tych placówek, która ozna- dotąd zakresie
swych norm kartkowych do cza większą elastyczność i do- kiermasz*v \
wspólnego kotła, a obiady jar- wolność w dokonywaniu żaku- ty,k® kie,rma.sze przed święta- 
skie nie wszystkich satysfakcjo pu surowców. m ’ ale F°^??iez przed wolnymi
mila . . . . . . . .  sobotami. Oferuje się tu włas-

* ., Efektem tych działań stało nie atrakcyjne dla konsumen-
Liczba wydawanych obiadow się lepsze dostosowanie stołó- tów wyroby garmażeryjne, 

spadła zatem znacznie, w 1982 wek do potrzeb pracowników. Czasv tnie tak mów ndWkó 
roku średnio stołówki pracow- l  tak ci, którzy chcą, korzysta- k ie d f  jadłodajnie ni^ musfaly 
nicze wydawały 4900 obiadów ją z abonamentów obiadowych zabiegać o klienta — minęły 
dziennie, zaś 6 jadłodajni stu- (wówczas płacą cenę obiadu Dla konsumentów jest to ko- 
denckich — 2850 takich posił- pomniejszoną o 10-procentową rzvstne cdvż notrzeba ściae- 
ków. PSS Społem” zaczęło bonifikatę), inni decydują się Sęcia stolownfków wyzwlfa 
przeciwdziałać ucieczce konsu- na zjedzenie obiadu w jadło- inicjatywy personelu, każe sta- 
mentow i sądząc po wynikach dajm tylko czasem. Można po- ranniei i smaczniej nrzveoto-
Jnółri > i!í!!!eSR .udQp?, . to nadto wy^ra¿ przy owym do- wywać potrawy, dostosować się 
spółdzielcom. Rok 1983 bowiem rywczym żywieniu, czy chce się do notrzeb klientów W sto-

tjłko  z.upę’ czy ież caly ? 6 °w ffiL o k S & n a T z  pan” kami. średnio dziennie wyda- obiad, a może poprosić np. o nrzestaie hvć u tvlfrn nustvm 
« n o  5323 obiady w stołów- dodatkowy deseń W paru pla- ?ra| e‘em oby i w Innych d IC  
kach pracowniczych, zaś w no- cówkaeh wprowadzono także dżinach Usług doszło co nredzei 
wym roku akademickim liczba dania a la  carte, aby przyciąg- do tokierwllśnie VytuaHi 
Stołujących sic wzrosła również nąó konsumenta. d0 ta&lej wla&nle sytuacji,

ponad 500 osób (średnio Oprócz obiadów stołówki (su)
dziennie 3367 żaków spożywało przygotowują także sporo wy- 
obiady w jadłodajniach studen- robów garmażeryjnych. W su­
skich). mie ubiegły rok zamknięto 446

Na ową poprawę wpłynęło tonami garmażerki, która skie- 
niewątpłiwie zainteresowanie rowana została do bufetów pra- 
kierowników i personelu sto- cowniczych i trzeba dodać, iż 
fówek przyciągnięciem do ja- cieszyła się niemałym powodze- 
dłodaini konsumentów. Od niem. Own zaintfirAsowftnlći wv-

Producent twierdzi, że handel zaspał

Dlaczego nie ma na rynku 
płatków kukurydzianych?

KILKAKROTNIE pisa- Struga miała miejsce 9 listo- 
liśmy o tym, że ze szcze- pada 1981 roku. Jeszcze w raa- 
cińskich sklepów zniknęły ju 1982 r. dostarczyliśmy na 
płatki kukurydziane, pod- rynek szczeciński płatki śnia- 
czas gdy w innych woje- daniowe pszenne i na tym skoń- 
wództwach jest ich pod do czyły się zamówienia z woje- 
statkiem. Na ostatnią no- wództwa szczecińskiego, 
tatkę przyszła odpowiedź Otrzymujemy sporo listow- 
od producenta płatków —1 nych próśb o przesyłanie za za- 
Przedsiębiorstwa Przemy- liczeniem pocztowym płatków 
słu Ziemniaczanego w To- kukurydzianych, jednak nie je- 
runiu. Zamieszczamy ją steśmy w stanie tego zrobić, 
niemal w całości — z na- Wymagałoby to wprowadzenia 
dzieją, iż informacje w specjalnych służb, wydzielenia 
niej zawarte dotrą do pra- pomieszczeń, zakupu materia- 
cowników Przedsiębiorstwa łów opakowaniowych, stwarza- 
Hurtu Spożywczego, od nia odrębnej dokumentacji i 
których zależy to, czy kontroli. Handel z indywidual-
znów będziemy jeść płat 
ki.

„W ZW IĄZKU z kolejną już 
indywidualną prośbą dotyczą­
cą przesłania płatków kuku­
rydzianych, otrzymaną z wa­
szego województwa i załączo­
nym' do niej wycinkiem z „Ku 
riera Szczecińskiego” z dnia 
5.12.83 r., pragniemy za pośred­
nictwem waszej redakcji udzie­
lić informacji. Płatki śniada­
niowe kukurydziane produku­
jemy nieprzerwanie od kwiet­
nia 1983 r. Tylko przez kilka 
poprzednich miesięcy, z braku 
kukurydzy, produkowane były 
zastępczo płatki śniadaniowe 
pszenne i jęczmienne.

Z nastaniem .reorganizacji w 
naszym handlu i powstaniem 
Przedsiębiorstw Hurtu Spożyw 
czego — w kilku wojewódz­
twach prawdopodobnie zapom­
niano o niektórych artykułach 
lub też zagubiono listy towa­
rów objętych handlem poza 
reglamentacją... W Szczecinie 
płatków kukurydzianych rze­
czywiście nie było od dawna, 
gdyż ostatnia dostrwo d ■ hur­
towni „Społem” przy ul. A.

nymi klientami nie jest prze­
cież rzeczą przemysłu”.

Notatnik szczeciński
#  SM  „D Ą B ”  zaprasza d z ie c i do 

ś w ie t lic y  o s ie d lo w e j p rz y  u l.  M e ta ­
lo w e j 22a gdzie dz iś , 10 bm. o 
godz. 17 odbędz ie  s ię  p ro je k c ja  ba­
je k .

•  K O L E J N Y  „W ie c z ó r  a n g ie ls k i’ 
odbędz ie  się w  k lu b ie  „ M a r k e t ”  SM  
Ś ró d m ie śc ie  w  środę  11 b m . P ro ­
g ra m  p row a d zo n y  w  je ż y k u  a n g ie l­
s k im  rozpoczn ie  s ię  o  *godz. 18. T e ­
m a t s p o tk a n ia : „T a je m n ic e  In d i i ” .

#  S P O ŁEC ZN E O g n isko  M uzyczne  
n r  2 zaprasza na re c ita l a ko rd e o n o ­
w y  Tadeusza P ro k u ra ta . W  p ro g ra ­
m ie  u tw o ry  m u z y k i p o w a żn e j i  ro z ­
r y w k o w e j.  R e c ita l odbędz ie  s ię  dz iś  
o  godz. 17 w  s a li w id o w is k o w e j 
D o m u  K u ltu r y  „H e tm a n ” .

•  „W Y Z N A C Z N IK I a k tu a ln e j sy ­
tu a c j i  m ię d z y n a ro d o w e j”  to  te m a t 
s p o tk a n ia  z re d . n a cze ln ym  ty g o d ­
n ik a  „ K ie r u n k i”  — Z b ig n ie w e m  Le - 
s ie w s k im . S p o tka n ie  odbędzie  się w  
k lu b ie  „ K ie r u n k i”  p rz y  u l.  M a ria c ­
k ie j  6/8-dziś o godz. 18. W stęp  w o l-

Znaleziono
W  R E D A K C J I „ K u r ie r a ”  w  p o k o ­

ju  n r  66 są do o d e b ra n ia  d o ku m e n ­
t y  R o b e rta  A d a m sk ie g o  i  Z o f i i  
W ie rz b ic k ie j.

4 B M . w  tra m w a ju  n r  4 zn a le z io ­
no  dz ie c ię cy  p łaszczyk . W iadom ość 
te l.  375-44, w  godz. 10—13.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies ra sy  w i l ­
c zu r. W iadom ość — u l.  S ta lm acha  
4/26 w  godz. 9—10 lu b  19—20.

P R Z E D  ś w ię ta m i p rz y b ią k a ł się 
pies podobny  do  te r r ie ra ,  k o lo ru  si-

w  godz. 8—11.
N A  sw ojego pana czeka ś re d n ie j 

w ie lk o ś c i k u n d e l. W iadom ość te l. 
220-073 po godz. 18.

Kierowca WPKM
stłumił pożar

/ Dokończenie ze str. 1) załogi — szykuje dla kierowcy- 
__ . bohatera nagrodę pieniężną.
Przystanek pojawiał się za Reporter „Kuriera” rozma- 

przystankiem, ludzie wsiadali wiał także z panem Piotrem, 
i wysiadali, i nagle nie opodal choć były spore trudności z 
szkoły w budynku na parterze odnalezieniem adresu. Mieszka 
przy ul. Walecznych 88 kierów- on bowiem w baraku „Cezasu” 
ca prowadzący autobus do- przy ul. Kołłątaja. Pan Napion- 
strzegł ogień. Z początku my- tek i jego żona Barbara nie 
ślał, że to pali się choinka, uważają, że uczynił coś nad- 
podjechał bliżej. Okazało się, zwyczajnego, 
iż w mieszkaniu płonie koloro- — Tak powinien zachować 
wy telewizor i od niego zajęły się każdy — twierdził skromnie 
się już firanki oraz zasłony. Piotr Napiontek i dodaje: —

Nie namyślając się długo *u . u mnje właścicielka
Piotr Napiontek zabrał z auto- ml^szkama z ul. Walecznych, 
busu gaśnicę i przystąpił do ga- P°uziękowała mi osobiście. O, 
szenia pożaru. W mieszkaniu Prosz?* tulipany od niej jesz- 
znajdował się jedynie kilkulet- cze nie zwiędły, 
ni chłopiec. Pobiegł on zawia- , _ Ja*  Pan czuje obec- 
domić sąsiadów i zatelefonować n*e* pytamy na zakończenie 
do pracy matki. Ktoś przyniósł rozmowy* . . .  
potem drugą gaśnicę, bo pierw- . , Kana się ładnie zagoiła i 
sza się wyczerpała. Zadzwonio- Praw*a nie holi* Jestem za- 
no po Straż Pożarną. W tym d?wolony ze pomogłem uchro- 
czasie eksplodował kineskop dobytek przed zmsz-
odbiornika TV. Jego odłamki cz.eniem. A marzę o własnym 
wbiły się w rękę Piotrowi, mieszkaniu takim normalnym, 
przecięły mięsień, ramię zaczę- słonecznym wygodnym. Nale- 
ło mocno krwawić. Strażacy do . spółdzielni 8 lat, leży 
zjawili się w momencie gdy po- tezTR ffa2,łe, ,° locum zastępcze 
żar został zlikwidowany, jeden w U M .  Takie to są moje co- 
z nich podziękował młodemu dzienne troski i radości... 
mężczyźnie, który nie potrafił (wys)
przejść obojętnie wobec cudze-^ rot.: Z. Jodkowski
go nieszczęścia.

Piotr Napiontek ma 27 lat, 
jest od 3 lat kierowcą WPKM.
Żonaty, ojciec 3-letniej Sylwii.
Po akcji — otrzymał 8 dni 
zwolnienia lekarskiego. Nie 
ulega wątpliwości, iż naraził 
własne życie i zdrowie po to, 
by uratować kogoś obcego.
Starszy dyspozytor WPKM,
Longin Szpakówicz tak powie­
dział o swoim podwładnym:
— Jest to człowiek uczynny, ko­
leżeński, serdeczny i szczery.
Od siebie dodajmy, że jest on 
t.akżê  nieobojętny na cudze nie­
szczęście, z dużą wyobraźnią.;
Dyrektor WPKM dla rozpro­
pagowania takiej postawy wśród

Kiedy po kartki
na luty?

E M E R Y C I i  re n c iś c i p o b ie ra ją c y  
k a r ty  za o p a trze n ia  w  Ó A D M  w in n i 
po k a r t k i  na lu t y  zgłaszać się w  do­
tych cza so w ych  p u n k ta c h  ic h  w y d a ­
w a n ia  w  n a s tę p u ją c y c h  te rm in a c h : 
osoby, k tó ry c h  na zw iska  zaczyna ją  
s ię  na  A B C  — 13 s tyczn ia ; na D E F G  
— 16.01; na H IJ  — 17.01; na K  — 
18.01; na L Ł M  — 19.01; na N O P — 

1.01; na  S — 23:01; na  R T U  — 24.01; 
a W Z  — 25.01.
P u n k ty  w y d a w a n ia  k a r t  czynne są 

w  p o n ie d z ia łk i od godz. 12 do  17, w  
pozosta łe  d n i — od 9 do 14. W  w o ln e  
so bo ty  i  w  n ie d z ie le  p u n k ty  są n ie ­
czynne.

■ M o w ę  p r a w o  ©  r u c h u  d r e n o w y m b y ć  za m o n to w a n e  w  sam ochodach 
osobow ych, o p o je m n o śc i s iln ik a  po 
w y ż e j 1 400 ccm , a za re je s tro w a ­
n y c h  po 1.07.1971 r .,  w  wozach o 
p o j. s iln ik a  1 000—1 400 ccm  — za re -

2 ~  fw lą U a  p o z y c y jn e  i  p o s to jo w e  m e ta lo w e  s zyn y  do zasłon, ro z m a ite  je s tro w a n y c h  po 1.01.1972 r , J  w  po-
m a jo re m  w .  K o w a ls k im  o o b o w ią - — ja k a  to  różn ica?  t v k i  i  D re tv  zo s ta łych  w ozach — z a re je s tro w a -
Zp rąaw a o m c h u  S ó ™ »  „ „ T . ? rzep,is. m ?'Y1’ że na PM t° j u . w  -  N o w y  pm ep is  w y ra ź n ie  m ó w i: h y c »  Po 1 W “ « 1372 r -
w ie m  in n o w a c ie  w  m edost? te i-'zn e j w id o czn o śc i, „Z a b ra n ia  s ię  um ieszczan ia  v .e w - — O b o w ią z k o w i za p in a n ia  pasów
m a ś w ia te ł ze w n e trzn vch C n n f /J r i f i '  ^ ? r u ^ cy  p o jazdem  s iln ik o w y m  n ą trz  i  na z e w n ą trz  p o jazdu  w y s ta - n ie  po d le g a ją  k o b ie ty  c ięża rne ... 
do  k tó ry c h  n i ^  w S ^ c v  a l^ °  sz/ n ° ^ ym  je s t o b o w ią za n y  za- ją c y c h , sp iczas tych  a lb o  o s try c h  _  N ie  ra d z iłb y m  im  le d n a k  -  ze

ę jeszcze s to su ją ... Ją y  p rz e d n ie T I lb o  n S o w !  1Ub p rze d m io tó , i ! ’ k tó re . m o7 w zg lę d u  na bezp ieczeństw o dz iecka
-  N a d a l w id u j'e  s ię  po zm ie rzch u  prZedm e) a lbo P os to jow e . T e  o s ta t- g ły b y  w  ra z ie  w y p a d k u  z w ię kszyć  i  ^ sne  _  je c h ać na p rz e d n im  sie- 

' '  - - - -  d ze n iu . N a jp ro ś c ie j będz ie  usiąść w
au c ie  z ty łu .

— I  p y ta n ie , z ja k im  z g ło s ił się do 
nas o s ta tn io  C z y te ln ik  p ro w a d zą cy  
ta k s ó w k ę . P o d a ł on p rz y k ła d  s k rz y  
żo w a n ia  a l.  W o jska  P o lsk iego  z u l.  
Z a lesk iego . Jadąc od G łęb o k ie g o , 
ponoć ba rd zo  tru d n o  ta m  s k rę c ić  w  
le w o .

— O ile  sobie p rzy p o m in a m , na 
p rze czn icy  p rzechodzące j przez to r y  
t ra m w a jo w e  n ie  m a syg n a liza to ra , 
k tó r y  p a l i łb y  się p rz y  le w o s k re c ie  
na cze rw o n o . T a m  n a to m ia s t z n a j­
dz ie  zastosow an ie  p rzep is  m ó w  -cy

. . . o zakaz ie  w je żd ża n ia  na  to ry ,  je ś li
n ie  to  po p ros tu  ś w ia tła  p o z y c y jn e , n ie b e zp ie cze ń s tw o  uszkodzen ia  c ia ła  po d ru g ie j ic h  s tro n ie  n ie  m a m ie j-

w  m ieśc ie  p o ja z d y  jeżdżące na 
ś w ia tła c h  p o z y c y jn y c h  — , s tw ie rd za  
nasz ro zm ó w ca . T ym czasem  p rzep is  
(s ta re g o  ko d e ksu  d rogow ego), m ó ­
w ią c y  o ty m , iż  na dob rze  o ś w ie tlo ­
n e j d ro d ze  dopuszcza s ię  u ż y w a n ia  
podczas ja z d y  ś w ia te ł p o z y c y jn y c h  
— je s t ju ż  n ie a k tu a ln y .  T e ra z  od 
zm ie rzch u  do  ś w itu , w  w a ru n k a c h  
zm n ie js z o n e j p rz e jrz y s to ś c i p o w ie ­
trz a  (m g ła , deszcz, itp .)  na obszarze 
za b u d o w a n ym  — je ź d z im y  w y łą c z ­
n ie  na ś w ia tła c h  m ija n ia .  Poza ob­
szarem  z a b u d o w a n ym  n a to m ia s t — 
w  ty c h  sam ych  w a ru n k a c h  — u ży ­
w ać m o że m y  ś w ia te ł d ro g o w y c h , m i 
la n ia , a lb o  i  le d n y c h , i  d ru g ic h

Światła pozycyjne -  
tylko na postoju

łączn ie . za p a lone  ty lk o  z je d n e g o  b o ku  sa- osób ja d ą c y c h  lu b  in n y c h  u cze s tn i- sca d la  z la zd u . S k rę ca ją c  w  lew o/n ia  m artn nnn V,.. A ..A.....-« 1 - -A  . 0 ■
to c y k lis tó w .

— K ie ru ją c y  m o to c y k la m i 
obszarem  z a b u d o w a n ym  —
n a w e t w  dz*eń, p rz y  d v - r c i  w * 'o ^z ó  (bądź na  ich  b a g a żn ika ch  da ch o - k tó re  p o j -zd y  po' 

i ^ „ r » CZaĆ P °dczas ja z d y  ś w ia -  w y c h ) z w y k liś m y  .w oz ić  n z m v t «  »•». w yposażone
t ła  m ija n ia .

ne w  po jazdach o d łu g o śc i p rz e k ra -  — W iem y, iż  peza obszarem  za b u - ó m ,  k tó re  m a ją  z ie lo rie  ś w ia tło , 
poza cza ją ce j 6 m ). _ d o w a n y m  z a p in a m y  pasy bezp leczeń D la tego  też m a n e w r te n  n a le ży  rze-

oso b o w ych  s tw a . P rz y p o m n ijm y  jeszcze raz, ezywiścde w y k o n y w a ć  sam  • 'chodam i 
i v  b y ć  w  n ie  p o ^ e iy n ^ o  — n ‘ t d y  ca łą  yru r^ '!

D z ię k u je m y  za w yjaśnię?

m uszą sam ochodach

d u n k i.  W id u je  s ię  d ra b in y , d łu g ie  — P asy bezp ieczeństw a u n y (Mw>r)


